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Przy ul1.cy Piotrkowskiej nr 96, na wystawie sklepu z po

mocami szkolnymi „Domu Książki", wystawiono w dniu wczo· 

rajszym szereg nagród w naszym Konkursie Gwiazd:lwwym. 

Na honorowym miejscu widnieje piękny rower sportowy 

produkcji polslciej firmy „BaJtyk" oraz czarna bakelitowa 

skrzynka radioaparatu Talisman Tesla. 

Ponadto na wystawie wyłoż01w szereg innych cennych na

gród Konkursu Gwiazdkowego. 

Kolejny rysunek konkursowy zamieszczamy w dzfaiejszym 

numerze na stronie trzeciej. 

Izba Ludowa Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
uchwaliła jednomyślnie 

USTAW~ o OBRONIE POKOJU 
BERLIN, 15.12. - Dnia 15 bm. na czwartym plenar

nym posiedzeniu Izby Ludowej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej uchwalony został jednomyślnie projekt 
ustawy w sprawie obrony pokoju. ·. Tekst ustawy jest na
stępujący: 

„Agresywna polityka rządów impe- nową wojnę - karany będzie więzie
rialistycznych Stanów Zjednoczonych, niem, a w szczególnie poważnych wy 
Wielkiej Brytanii i Francji, zmierza- padkach cię:ilkim więzieniem. 
jąca do rozpętania nowej rzezi świa- Art. 2. 1) Kto propaguje akt agre
towej, grozi narodowi niemieckiemu sji, w szczególności zaś wojnę zaczep 
uwikłaniem w bratobójczą wojnę. ną lub też w inny sposób podżega do 
Remilitaryzacja Niemiec zachodnich, wojny, kto werbuje, nakłania lub pod 
dążenie do wskrzeszenia niemieckiego żega Niemców do udziału w działa
militaryzmu i imperializmu stanowią niach wojennych, mających na celu 
wielkie niebezpieczei'istwo dla bytu i ujarzmienie któregokolwiek narodu, 
przyszłości narodu niemieckiego oraz karany będzie więzieniem, a w szcze
dla pokoju i bezpieczeństwa Europy. g~lni.e ~oważnych wypadkach ciężkim 
Jedynie drogą demokracji i ·pokoju w1ęzieruem. 
n:ożna . osi~?ną~ i ~apewni~ jedn?ść i 2) Tak samo karany będzie ten, 
ruezawisłosc Niemiec. Polityka impe- kto werbuje lub nakłania Niemców, 
r!alis~ycz?-a zmierzałąca do wciągnię- by wstępowali do francuskiej Legii 
ci.a N1~m1ec zachodruch w now'.l, zbrod ·Cudzoziemskiej lub podobnych zagra
ruczą l skazaną z góry na mepowo- niemych formacji wojskowych i wojsk 
dzenie wojnę, jest groźbą dla nasze- najemnych. 
go narodu i naszej ojczyzny. 
Należy uwolnić naród od tej groź- ZA PROPAGAND,t; IMPERIALIZMU 

by. Najżywotniejsze interesy narodo- NIEMIECKIEGO - W)l:ZIENIE 
we wymagają utrzymania pokoiu, w . 
myśl żądań wszy_stkich demokratycz- AJ:ł. 3. 1) Kto pr~~aguJe ws~~ze
nych patrioty znych sit całego na- szei;•e. a'"ł"eSY"J'?eg! m'.htarym1U 1 im: 
rodu niemieckiego periahzmu niemieckiego lub tez 

· wciągnięcie Niemiel" •o agresywnego 
NAJCIJ,'.:żSZA ZBRODNIA PRZE- bloku wojskowego, karany będzie wię 

CIWKO LUDZKOŚCI zieniem, a w szczególnie poważnych 

Art. 5. Kto w interl!6ie podżegaczy I 2) Jeżeli sprawca skazany zostanie 
wojennych spotwarza lub poniża ruch na mniejszą karę, mogą być :r;astoso
na rzecz utrzymania i umocnienia po- wane sankcje przewidziane w punk
koju, podżega przeciwko uczestnikom cie 1. 
walki w obronie pokoju z powodu ich Art. 10. 1) Postępowanie z powo
działalności lub prześladuje ich, kara- du przestępstw przewidzianych w u
ny będzie więzieniem, a w szczegół- stawie niniejszej wszczynane będzie 
nie poważnych wypadkach ciężkim jedynie w wypadkach wniesienia o
więzieniem. skarżenia przez prokuratora general

NAJOSTRZEJSZE SANKCJE 
KARNE 

nego Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej. 

2) W sprawach objętych niniejszą 
ustawą kompetentny jest Sąd Najwyż

Art. 6. l:l, W szczególnie ciężkich szy Niemieckiej Republiki Demokra
wypadkach 'przestępstw przewidzia- tycznej. Prokurator generalny może 
nych w artykułach 1-5 niniejszej u- jednakowoż wnieść oskarżenie do in
stawy, wymierzana będzie kara nie nego sądu lub też połecić wniesienie 
mniejsza niż 5 lat ciężkiego więzie- oskarżenia prokuratorowi generalne
nia lub kara dożywotniego więzienia. mu jednemu z krajów Niemieckiej Re 

2) Szczególnie ciężkie przestępstwo publiki Demokratycznej. 
zachodzi w wypadku, gdy czyn prze- 3) Sąd Najwyższy Niemieckiej Re
stępczy dokonywany jest na bezpo- publiki Demokratycznej jest kompe
średnie polecenie państw, ich urzędów tentny również w tych wypadkach, 
lub agentw·, uprawiających kampanie gdy czyn przestępczy dokonany został 
podżegania do wojny lub agresywną przez obyw·at.ela niemieckiego poza 
politykę przeciwko narodom miłują- obszarem Niemieckiej Republiki De
cym pokój. W takich wypadkach mo mokratycznej, także wtedy gdy spraw 
że być również wymierzona kara ca nie ma na obszarze Niemieckiej 
śmierci. Republiki Demokratycznej stałego 

7 Karalne · t • · · miejsca zamieszkania ani tez zwykłe-
Art. : - . Jes r?wme;i; prZ)'.- go miej!ca pobvtu. 

gotowan e lul:i usił? ·ante dokonarua Art 11 R d. · ... : 'st • N. • • t h 'd . h . . a a uuill row 1enue-
czynow przes ępczyc przew1 zianyc k. · R blik' D k t · 
w arty'kułach 1-6 niniejszej ustawy. de '.eJ epu d1 ~mo_:!.ycznei wdy-

aie rozporzą zema "'J'"-onawcze o 
Art. 8. 1) Prócz każdej kary wy- niniejszej ustawy. 

mierzonej na podstawie niniejszej u- Art. 12. Ustawa niniejsza wchodzi 
stawy może być również orzeczona w życie z dniem 16 grudnia 1950 roku. 
grzywna w nieograniczonej wysoko- :;: 
ści. Przed uchwaleniem ustawy Izba 

2) Poza tym orzeczony być może wysłuchała ~prawozdania komisji 
całkowity lub częściowy przepadek 

prawniczej. Referent prOf. dr Klem
perer stwierdz:ił, że komisja doko
nała w tekście ustawy jedynie nie
znacznych zmian formaln:vch. Wśród 
długoLrwałych oklasków referent 
0świadczył: 

„Ustawa w sprawie obrony poko
ju jest absolutną koniecznością dla 
uas bardzie.i niż dla wszystkich in
nych narodów świata. Gdyby mia· 
la wybuchnąć nowa wojna, oznacza 
loby to dfa N!emiec wojnę domową, 
która zniszczyłaby całkowicie byt 
narodu niemiec~icgo. Ust&wa ta 
jest nakazem ludzkości". 
}'rzewodnlczący izby Dieckmano 

oświadczył , że ustawa zm:erza do 
uwolruienia narodu niemieckiego od 
trwogi przed wojną. Oby ustawa ta 
- powiedział mówca - zapoczątk::> 
wała naturalny stan pokoju. prze
pojony nie nienawiścią lecz miłością 
dla ludzkości. 

Gdy przewodniczący zarządził gł'l 
sowanie. wszyscy członkOWie Izby 
powstali z miejsc. Rozległy się hucz 
ne oklaski. Przewodnie7~cy stwier
dził, że Izba Ludovva. NRD uchwa
liła. ustawę jednomyślnie. 

::: 
Na tymże posiedzeniu odczytano 

wspólni\ deklarację wszystkich frak 
ej!., witającą z radością zap?v'1edź 
urządzenia w Berlinie w 1951 roku 
Swiatowego Festiwalu Młodzieży. 
Fakt ten - stwierdza deklaracja -
jest widomym wyrazem tego, że ca 
ły miłujący pokój lud niemiecki po 
czuwa się do wspólnoty z młodzie
żą świata w walce o pokój. 

Propaganda wojenna imperialistów wypadkach ciężkim więzienie~. 
anglo-amerykańskich oraz ich popiecz 2) Ta~ samo k:irany będzie t~n, 
ników stanowi poważne zagrożenie kto podzega przec1"."ko układom mię
pokoju europejskiego i przyjaźni po- dzynar~do':'rym, m~Ją<;ym na c~lu za
między narodem niemieckim a wszy- chow~?ie i. u~ocmeme · pokoiu ora~ 
stkimi narodami miłującymi pokój. :ozwoi. N~em1ec na. demokratyczne] 
Propaganda wojenna, niezależnie od l poko~owei .podstawie1 nawołuiąc. do 
jej form, jest jedną z najcięższych zer,wa~1a takich układow, aby w71ąg; 
zbrodni przeciwko ludzkości. nąc: Niemcy do agresywnych dz1ałan 

Z uwagi na to Izba Ludowa zgod- WoJennych. 
nie z artykułami 5 i 6 konstytucji, 
uchwala niniejszą „ustawę w sprawie WfCHWALANIE SRODKóW MASO
obrony pokoju". WEJ ZAGŁADY JEST ZBRODNIĄ 

mienia sprawcy. W wypadkach ska
zania sprawcy na Śmierć, na dożywot
nie ciężkie więzienie lub na karę cię 
żkiego więzienia nie poniżej lat pię
ciu, winien być orzeczony przepadek 
całego jego mienia. 

Art. 9. 1) Jeżeli sprawca skazany 
zostanie na mocy niniejszej ustawy na 

Sylwetka dobrze 
znana Łodzianom 

PROPAGANDA RASISTOWSKA Art. 4. Kto wychwala lub propa- karę ciężkiego więzienia, sąd winien 
I WOJENNA B~ZIE KARANA guje używanie broni atomowej lub orzec, że traci on na pewien czas lub 

innych środków masowej zagłady, jak na zawsze. 
Art. 1. Kto zohydza inne narody substancje trujące, radioaktywne, che a) pra'?"o pełnienia funkcji publicz

lub rasy, podżega przeciwko nim lub iniczne i bakteriologiczne, karany bę- nych lub zajmowania kierowniczych 
wzywa do ich bojkotowania, aby za- <łzie więzieniem, a w szczególnie po-lstanowisk w życiu gospodarczym al
kłócić pokojowe stosunki między na-1ważnych wypadkach ci~żkim więzie- bo kulturalnym, 
rodami i uwikłać naród niemiecki w niem. b) czynne .j b:i~rne prawo wyborcze 

Episkopat nie chce słyszeć 
głosu katolików .polskich 

Zagadnienie stanu tymczasowości administracji ko
ścfola katolickiego na ziemiach zachodnich oraz brak ja
kichkolwiek kroków zmierzających do usunięcia tego nie· 
normalnego stanu - boli i oburza głęboko społeczeństwo 
pols'kie. Na licznych zebrani.ach, posiedzeniach rad para
fialnych, konferencjach działaczy katolicki.eh itp. żądanie 
zniesienia stanu tymczasowości administracji kościelnej 
wysuwane jest jednogłośnie i zdecydowanie. 

Na konferencji księży z Dolnego 
Śląska ks. Mróz powiedział m. in.: 

„Często przychodzą do mnie para
fianie - i mówią, że są niezadowole

zniesienia stanu tymczasowości admi
nistracji kościelnej. We wszystkich 
prawie parafiach Dolnego śląska mia 
ły miejsce podobne fakty. 

ni ze stanu tymczasowości. Mówią, że Wiele rad parafialnych wysyła tle
nie rozumieją tego, bo przecież tu juź legacje z rezolucjami popartymi ty
wszystko jest zagospodarowane na siącami podpisów. Rezolucje żądają, 
stałe, układ z NRD jest podpisany, a aby Episkopat Polski położył wresz 
ta tymczasowość jest na rękę wojen- cie kres nienormalnemu stanowi, 
nym podżegaczom". jaki dotychczas panuje w zakresie 

Wypowiedzi ks. Mroza potwierdzili administracji kościelnej. 
liczn: ks ięża z terenu woj, wTOcław- Często jednak delegacje te nie są 
skiego. Delegacja parafian z Cieplic przyjmowane- pr.zez przedstawicieli 
złożyła ks. Smykowi petycje z żąda- wyższej hieraJ·chii kościelnej lub 
niem zniesienia sztucznie utrzymywa od1nawiane bez odp~wieą711. . 
nej tymczasowości. Również do ks. . Bardzo. rozg~rycze~i byli paraf1:.i
Drancena, z parafii Wojcieszów, pow. n~e z P1ochow1c'. ktor;y-ch dele~acJ~ 
Złotoryja przybyła delegacja parafian I nie .otrzymał~ zadn;J odpow1e?~1. 
która wyraziła oburzenie społeczeń- Pod 1c~ petycJą na p1:rwszym mieJ
stwa z powodu braku odpo'\\iedzi ze\ scu figurowało na.zyrisko ks. mgr. 
etrony Episkopatu na ałuazne żlldania Władysława. Sema.nciowa.. 

Nasz ksiądz je~zcze do dzi8 otrzy
muje listy od proboszcza z Niemiec 
zachodnich, który traktuje go jako 
swego zastępcę - mówi chlop, ob. 
Wolski. - Nie możemy się na to 
zgodzić, ab11 do naszych spraw wty
kali nos obcy księżn z Niemiar, za
chodnich - srirz11mierze1lc11 irn11cria
listów. Nie ustąpi.rny, aż Episkopat wy 
kona zobowiązania powzięte wobec 
rządu i narodu polskiego. 

Również na terenie całego wy
brzeża odbywały się ostatnio liczne 
zebrania róim.ych organizacji spo
łecznych. a m.in. członków zrzesze 
n :a „Caritas". dzial'.!czy katolickich, 
sióstr zakonnych itp. Na zebraniach 
tych zgromadzeni uchwalali rezolu
cję stwierdzające, że utrzymywanie 
nadal stanu tymczasowości admini
stracji kościelnej na ziemiach za
chodnich stanowi pretekst do anty
polskich, rewi12:jonistycznych odwe
towych kampanii w N;emczech za
chodnich. 

KE'ięża katol'ccy Wybrzeża na 
podstawie otrzymanych z terenu li
stów i próśb ułożyli specjalną pe· 
tycJę do księdza - administratora 
Wronki w Oliiwie, w które.i domaga 
ją się położenia kresu tymczaso
wości adnVn.ist:rac.H kościelnej na 
Elemi.ach zachodnich. 

Wysoki, zawsze nienag-annle ubrany, 
o krzaczastych brwiach I odpychajl\
cym wyrazie twarzy - pojawiał się 

codziennie na Piotrkowskiej, gdyż 11-

częszczał do Jednej z kawiarń przy 
tej ulicy. W tej kawiarni podstarzały 

„donżuan" spotykał się z paniami ..• 
Ernest Gilbert, wicekonsul Jego Kr6-

lewskleJ Mości w Łodzi, „zżył się" z 
naszym miastem bardzo. Mieszkał tu 
kilkanaście lal przed woJnl\, pełniąc 

funkcje konsula honorowego Wielkiej 
Brytanii i prowadz;ic obok tego roz
gałęzione interesy na własny rachu
nek. Stąd powi;izał się ściśle z łódzki
mi fabrykantami I kapitalistami, ubi· 
jając z nimi wiele „geszeftów". 

Po okresie wojennym, spędzonym w 
Anglii, Gilbert wr6clł do Łodzi, by w 
Polsce Ludowej pełnić funkcje tym 
razem jnż zawodowego wicekonsula. 
I właśnie . ten cud~.zlemlec, któremu 
pa11stwo ludowe udzieliło kredytu za· 
ufania, jako przedstawicielowi Intere
sów obywateli brytyjskich w Łodzi, z 
miejsca rozpoczl\ł w swoisty sposób 
„Interesować się" łódzkim przemysłem 

włókienniczym. 

Wykorzystując swą biegłą znajomość 

Języka polskiego, dokładną orientację 
w terenie z przedwojennej praktyki, 
zdyłe stosunki z niedobitkami daw
nej kapitalistycznej kompanii oraz 
„uroi< cudzoziemskości", spod którego 
nie może się wydos ać nasza kołtu

neria - Ernest Gilbert przystąpił do 
systematycznej alccJI szpiegowskiej. 
Wszystkie kontakty z Polakami służy· 

!y mu przy zbieraniu wiadomości o 
stanie przemysłu, o Ilości urucbomio 
nych maszyn, o stanie produkcji ltd. 

Pomocników w tym procederze mia 
świadomych I nieświadomych. By~ 

wielki fabrylcant łódzki Gustaw Geye1 
wcale nie przypadkowo pośredniczy ' 

w dostarczeniu Gilbertowi opisu fa· 
bryk łódzkich. Pchnęła go ·do teg~ 

klasowa, kapitalistyczna solidarność . 

wobec której nie Istnieje takie np 
uczucie Jak patriotyzm. 
Pozostający pod „urokiem" angiel

skiego konsula 6wc11emr ra4ca praw-

ny Centralnego Zarządu Przemysłu 

Włókienniczego - adwokat Eugeniusz 
ZEJDA, robił, Jak twierdzi, przez dłuż 
szy czas nieświadomie „przysługi" pa
nu konsulowi. Polegały one na udzie
laniu Gilbertowi Informacji o stanie 
przemysłu włókienniczego. Później, 

gdy Anglik omotał go całkowicie, Zej
d& - wg Jego zeznań w procesie Tur• 
nera - zorientował się dopiero, te ma 
do czynienia z członkiem obcego wy
wiadu. 

Gilbert nie ograniczył się zresztą 

tylko do włókiennictwa. Jego zainte
resowania sięgały dalej. W swoich po 
drótach samochodowych po Polsce ba
dał stan dr6g i utrwalał swoje obser• 
wacje w formie szczegółowych rapor
tów, przesyłanych do attache wojsko• 
wego ambasady brytyjskiej w War• 
szawle. za tę „działalność" uzyskał 
specjalne podziękowanie w liście od 
attache Rolanda Marshalla. 

Warszawski proces Turnera I spółki 

odsłonił całą sieć matactw wywiadu 
brytyjskiego w Polsce, którego człon· 

kami byli pracownicy angielskiej słuł 

by dyplomatycznej i konsularnej. Zde· 
maskowany został również pan Ernest 
Gilbert, którego kariera na terenie 
Lodzi i Polski skończyła się bezpo
wrotnie. 

Po c6ż więc Jeszcze zajmować się 

lale szczegółowo Jego osobą? 

Ze sprawy Ernesta Gilberta wyciąg
nąć musimy pewne wnioski. Wskazuje 
ona niezbicie, że wezwania do czujno
foi, do zachowania tajemnicy służbo

wej, nie są tylko czczymi frazesami. 
Czyha wróg - realny, nie jakiś fik
·yjny, zmyślony. Ten wróg używa 

vszelklch środków, by działać na 
zkodę narodu polskiego, by odebrać 

'1U wolność polityczną i społeczną. 

Jednolita, czujna postawa ludzi pra
"Y, wszystkich uczciwych Polak6w, 
.; tanowi mur nie do przebycia dla 11a· 
1ów Turnerów, Gilbert6w I Marshal-
lów. 

To Jest nauka, Jaki\ wyciągniemy ze 
spra~ Emellta Gilberta. 



Cena, którą Niemcy za~acić nie c~cą.„ Anders I 

1 
W ,,T.rybulnd.e Ludu'• nr 34.'i/195o 

czytamy: 
Pan generał Anders niczego !łę nie 

banany 
bę emigrandersa przed wszelll:mi LO~ 
!lwymJ niepnyjemnościamt. 

Ale oka7.akl się, że poltaja lrcakse1" 
ska pnecerula wytrzymałość nerwową. 
audytorium. Gdy z trybuny padły pierw 
~ze słowa o „niebezpiecz„ństwie ze 
wsebodu*' _ o , .obronie zachoctn". a co 
najważniejsze o ,,konieczności zbrvJeń" 
powstał lłieopisany tumult. Zaczę1io tu• 
pać, gwizdać i śmiać się głośno ,,. nie
fortunnych generalsl<ich wystąpiri, a. 
w zamieszaniu paello na trybunę kilka 
1gnilyrll bananów. 

Q d spotkania Trumana z Attlee 
. ~i'.1ęło dopiero kilka dni, a już 

Wldac Jak na dłoni co było istotnym 
celem rozmów. 

Korea nie była głównym przedmio 
t_em rozmów między Białym Domem 
& rządem j. k. m. Jeszcze przed ogło 
szeniem oficjalnego komunikatu nil 
ten temat, paryska Liberation o
strzegała opinię zachodu przed szan
tażem amerykańsk im: Truman ze
chce na pewno wykorzystać zamie
szanie, wywołane opłakaną sytuacją 
„wojsk ONZ" na Korei, aby przefor
sować plan swego strategicznego 
sztabu, który domaga się jak naj· 
szybszego uzbrojenia naJpewn1eJ
szych „sojuszników" tj. Niemiec, Ja
ponii i Hiszpanii. 

Komunikat Truman-Attlee a na
stępnie debaty w brytyjskim' parla
mencie i we francuskim Zgromadze
niu Narodowym wykazały, że Tru
man wyszantażował nie tylko Z:lsad
niczą zgodę Paryża i Londynu na u
zbrojenie zachodnich Niemiec: Ko
munikat wykazał również, że szefo
wie rządu francuskiego i brytyjskie 
go poszli na całkowitą kapitulację 
w sprawie warunków tej remilitary
!Zac11, na temat których toczyły się 

dotychczas długie i zawiłe spory. 
Jeżeli „premier" Adenauer kónseK 

wentnia I nieustępliwie przet cały 
okres targów ż~dał dla zachodnich 
Niemiec równości praw w zbrojeniu 
d obronie atlantyckie.i - mimo za
strzeżeń Francji i W. B1•yt11nli -
działo się tak dlatego, że był to „de
!Zyderat" - by nie l)owiedtie~ rot
kar. - Waszyngtonu. 
Amerykańscy imperialiści świado-

mie i celowo odbudowali i zhi
tleryzowali Niemcy po I wojnie świa 
towej, świadomie i celowo remilita
eyzuj~ .ia obecnie. Nie ma wpraw
dzie już Hitlera, lecz w spadku po
.zostawił on Amerykanom swych ge
nerałów. Guderian uczy Ameryka
nów taktyki, jego koledzy org-a:nizują 
„bruderschaft", werbują i ćwicza, no
we kadry wojskowe marzflc o rewan 
iu. Nie ber. podstawy ~vięc wielu 
deputowanych w czasie debaty na te-: 
mat polityki zagraniczne.i we fran
cuskim Zgromadzeniu Narodow:vm 
wyraziło niepokój, jaki odczuw'a ca
ły francuski naród i wszyscy s~sie· 
dzi Niemiec wobec gróźb remilita
ryzacji Trizoni!. 

• 
W dniu opublikow11nia komunika· 

tu Truman - Attlee amerykan 
a}.a agenćja „Urt!ted Press" piali.la: 
„Teraz zaczyna się właściwa robota. 
ZniszczoM i podbite Niemcy zacho
dnie należy przekonać, aby zechciały 
przystąpić do rekrutacji żolnierzY 
zachodnlo.europejskiej armii, !lOd do
wództwem genm•ała Eisenhowera". A 
telfO samego rlnia , ... 'lew York Times" 
pisze o 22 dywizjach niemieckich 
(na poczl}tek), jest to urogram zbyt 
&kromny. Ostatnio, pgmirno że oficjal 
llych oświadczeń w tej sprawie do
tychczas nie było, głośno się już mó
wi o tym. że opracowl!ne przez ge. 
nerała Schwerina plany zostały za
twierdzone przez wysoką komisję. 
będącą pod rozkttzami Mac Cloya i 
przewidują •utworzenie 22 dywizji 
tllchodnio-nl~mieckich, w tym 10 pan 
eMnych. St.efem armii zostałby mia
:tiowahY' hitlerowski generał Fo
~sth, były dowódca. grupy „BRł
kany''. 

tyckiej, pod dowództwem amerykań- mienie między wschodem a zachodem może nauczyć. Już przecież ty'le razy i 

skim. Postawił on jeden, jedyny wa- jest nie tylko możliwe, ale wobec ~at~~u =~~l~e1:_ s1:i.':!~1;~ije~0n;śc~e~~ 
runek: , ,Na.Jeży uczynić wszyatko - faktu, że w wypadku wojny ,Niemcy strony zdenerwowanych słuchaczy a 
oświadczył - aby żołnierze niemiec stałyby się placem boju _ stanowi on wclą:i: pról>UJe itwooch sił jako ,.m&w 
c · d ·1· ż · i 1 ca". „piewca" i .. wieszcz" faszystow ~ 
Y me o nosi l wra ema, że Sił m ę- życiową ronieczność". sklej krncjaty". Niedawno narazil się nJ 

sem armatnim". CzelirO zaś trzeba . publiczną kompromitację w ,>owym 
militarystom niemieckim, aby nie R ea!Jzac.~a czt:;e~~ punktów de- Jorku. gdzie mieszkańcy wystawili pl-

czuli się armatnim mięsem? O tym 1 klarac~1 ~raskieJ Jest w tych wa kiety wokół hotelu, w Ictórym mieszkał 

Poucza nas Walter Li"ppmann na runkach . zyc.1ow.ą sprawą nfe: tylko a już znowu z uporem maniaka orga.nt-
d l zuje nowe przetl~tawltmla na te-Teni e 

podstawie swej ostatniej rozmowy z naro u n.1~1ec ne~o. ~ro~am. ten, atlantyckim ze swą oso ą w roli tytu· 
przywódcą socjal _ demokratycznego tzn .. de~1lttaryz~Ja. Tr1zo.m1, zJedno !owej. 
SPD _ Schumacherem. czcme 1 utworze1ne Jednolitego fron- us'!'~z':śłi~~~1:w:i!.an!~~~:;~:f~mg'ii1r';;l~~ 

· tu w Niemczech, wreszcie mmniec!e I selę. '~'szystko było zapięte na ostatni 
„Niemcy jako naród wojsk okupacyjnych - rozwiąznjące gu>.il<. Znając jego populamość wśród 

stwierdza Lippmann - mog" w jedynie sprawiedliwy sposób na:f- spoJecz~~twa belgt~Jdego. pO'JicJ'a 
b • „ b d · · bi · k" brulcselska podjęła wszelkie możliwe 

yc włączone do obrony za- ar z1eJ palący pro em europeJS 1 środki ostrożności. zmobilizowano poli· 
chodu jedynie wówczas, gdy - leży w interesie wszystkich naro- cjant6w rozstawiono tajnych agentów. 
USA potrafią ich przekonać, dóiN. I obowiązkiem każdego, kto bto bajfano szczegółowo przybyłych na 
• i k -ł.. • lk „kolllerencję" - słowem uczyniono 
ze rozporządzają siłą woj!lko- n sprawy po OJ„, Jest wa a o rea- wszystlrn by zabezpieczyć nie tyle ce• 

Jak wiadomo S..lgla jest lcrajem nleo
granicz111tej w0111o ś cl... milczenia. l\iwizo 
dać wolno tylko na ton podany 1 wa• 
szyngtońskleg;o kamet•tonu. I dlatego 
na „nieprawomyślne" gwizdy „udyto
rlum odpowiedzialy inne gwizdki 
gwizdki poiicjantów k tórzy lawą ruszy 
ł >I na zebranych. Jale doniosło BBC, kil• 
kami.nią• IM!ff :rD8tał& a.1nzt-aiaydl. 

I tak się skończył nieudany występ 
w Brulcseli. A swoją drogą Anders pa. 
winien sle cies:ąć źe go tylko wyg•!;. 
zt'lano I flbrzurono zgniłymi bananamt. 
Bo mD'glo być 7.J>acznie gorzej. Na Pl'llY 
kład ęlłyby w Belgid był akurat se-zoa 
arbuzów. OSA wą, której strategicznym ce- Iizację tego programu. nioną Ile wycenioną (w dolarach) oso-

lem jest przeniesienie wojny Zygmunt Kamiński"::================================= 
natychmiast po jej wybudlu 

Jaśn:~ :~~~·-sprawy postawić file l s póld zie I c zo§ć H' łe i §ha. 
~r~~;~· 0~r~ń~~~~~odu i0.~~~~~d~~5 ·.spOŻlfH'CZO i rzeniie§lnlcza 
cyw1hzacJi - chce przen1esć walkę ' 
za Wisłę. Taki jest jego cel &trate- I • ł • di • 
giczny .. Wszak Hitler miał te .arne wyw1qza Q Slę prze erm1no 0 
strategiczne ·cele: Wisła, Bug, 

Dniepr, Wołga .. ; ~trategię Hitlera z rocznych zadan' gospodarczy·ch 
opracowywał dz1es1ęć lat temu szef 
~ztnbu OKW, gen. Guderian. Tenże 
sam generał wydał w br. broszur~ WARSZAWA, 15.lZ. - C4!ntralne wład:te spółdzielcze zameldowały 

pt. „Czy Europa zachodnia moźe byl! Pre:eydt'flto1'ł Rl> a wykonanfo rocznych planów gospodarczych puez po
wdzięcza pomocy państwa w 1 dostar
<:zaniu suro\'fCÓw, towarów i ' kredy
tów. W dużym stopniu przWzyniła 
się do tych sukcesów r9wnłeż aktyw 
na praca e>rganów samorządu S\Oół
dzielczego oraz masowe szkolenie' pra 
cowników. 

obroniona ?" - I nie jest przypad- sz«:zetólne gał~e spółdzaltzości. 

kfeh1, :te ~Inia „obron:Y"' Guderiana I Spółdzielczo'ć wiej!ka wykonab. 
pokrywa się z kOfi<!epefą tvysuniętil przedterminowo i przektoczyła plan 
przez Sehumach~ra. skupu poszc~gólnych artykułów rol· 

Czwórkę Hitler - Guderian, Ade· nych. Rówńież roczny plan zaopatrze 
nauer, Sc.lhultlacher ł11cty ściśle du- nia wsi w artykuły przemysłowe i 
chowe pokrewieństwo „strategicz- spożywcze został wykonany przedter-
nych" celów. minowo. 

Spółdzielczość spożywców wykona
ła plan obrotów towaro..vych i żywie 
nia zbiorowego jeszcze w listopadzie, 

został wykonany 
przed terminem. 

Oslągnł~a ~e 

na 1-Z mie.siące 

sp6łdzielczoot5 za-

„ 
Laureat Nagrody Pokoju Nozim Hikmet 
brutalnie szykanowany przez władze tureckie 

a spółdzielczość pracy - w dniu :n Agencja Tass don0$i ze Stambułu: w Warszawie przyznano Nagrodę Pa• 
października. · reakcjoniści tureccy w dalszym ciągu koju. 

W dziedzinie Q'Tganizowania sp6łdziel J brutalnie szykanują wielkiego poetę 
ni rzemieślniczych oraz w zakresie Nazima Hikmeta, któremu na II świa 
produkcji tych spółdzielni roczny plan towym Kongresie Obrońców Pokoju 

13 bm - zwycięstwo polskich kolejarzy 
WARSZAWA, 15.12. - Minister ko stalone1 na rok 1949 i została przewie 

munikacji, inż. Jan Rabanowski wy- ziona o 14 dni wcześniej. 

Minęło zaledwie kilka miesi~y od 
czasu, ,gdy władze tureckie pod pre
sją światowej opinii publicznej awol
niły z więzienia Naziro.a Hikmeta. W 
więzieniu tym w strasznych warun• 
kach spędził on 12 lat. Pobyt w wię
zieniu zrujnował całkowi<:ie zdrowie 
wielkiego poety. 

słał do Prezydenta RP Bolesława Pragnę zapewnić Obywatela Prezy-
Bieruta pismo treści nast~ującej: denta, że kolejarze polscy, świadomi Obecnie potrzebna mu jest długo• 

trwała poważna kuracja. Niedawno 
„Obywatelu Prezydencie, melduję, zadań i obowiązków, jakie nałożyła , 'ł · d ł d ili 

0 
że w dniu 13 grudnia Pol.s'lrie Koleje na nich Polska Ludowa, będą zawsze z;f.0 }

1 .się on ° w a ..f z pros - ~ zd 
Państwowe zakończyły plan przewo- walczyć o poprawę ekonomicznych i ~ zie ;me . m.1:1 pag~ZJ?0 u 1:gał~YJa i• 
zów pierwszego roku Planu 6-letnie- technicznych wyników swojej pracy i 

1
° . zwl a3carn •. k dZJ.e . mo • tu.tse„ 

I '' · · · k 1 · · tw 1 k' eczyc, ecz - 3a onos1 prosa -
go. 0 lY1: """. 1gn;ęcie ~ eimc a P0, s_.,iego} eka - władze odmówiły tirośbie Hik-

Masa towarowa zaplanowana na nn naiwyzszy poz.iom sprawnosc1 • et 
1950 r. była o 10 proc. wyższa· od u - m a. 

Całe gałęzie przemysłu 

wykonały przedterminowo 
roczne plany produkcji 

Zbliża się koniec pil'rWszego roku Planu fHetniego. niło się współzawodnictwo pracy, 
dzięki któremu personel tendrowni 
wysunął się na czoło fabryki. 

N ie ulega wątpliwości, że pokre
wieństwo to rzuciło się w oczy wielu 
myślącym Niemcom, a w każdym ra
zie wszystkim uczciwie myślącym 
Niemcom. Toteż schumacherow~ki 
„Berlmer · Stadtblatt", organ SPD, 
otrzymuje co dzień setki list6w od 
czytelników, kt6rzy gauleiterom so
cjaldemokracji wytykafo, ~e klęska 
jaką poniosła partia SPD ~ ostat
nich wyborach w zachodnim Berlf
nie jest wynikiem współpracy z elE!
mentami propagującymi politykę an
tynarodową, antydemokl-lltyclln'J. i an 
tyrndzieckl}. Jednocześnie gazeta 
„Frankenpost'' zamieszcza artykuł 
byłego ministra rz!!dU Bonn, Heine 
mana, który /przypomina, iż „nowa 
wojna przy istniejącym obcCDie sta
nie rozbicia Niemiec oznaczałaby 
w każdym wypadku walkę Niemców 
przeciw Niemcom i rozegrałaby się 
na niemieckiej ziemi niezależnie od 
tego, która ze stron posunęłaby się 
naprzód. W tych wa.runkach pokojo. 
W'e rozwiazanie problemu jest dla 
Niemców kwestią życia". Pogląd ten 
podzielają, jeśli nie wszyscy Niem
cy, to olbrzymia ich większość. Do
-wodem ezeg-o jest choćby 2twa re
akcja opinii publicznej na pismo 
Grotewohla, zawierające propozycje 
podjęcia rozmów pomiędzy rz,dem 
NRD Il Bonn. Faktem jEtst, j,e 'W Tri
zonii żądania podjęcia rozh1ów z 
NRD prtyblerają nrnsowy <!ltarakter. 
W Duesseldorf np., odbywają się u
licz111e demonstracje, w lfo:ntbnrgu 
socjal-derrtokratyczrti robotnicy doma 
gają się utworzertla jednolitego !ron 
tu SPD, komunistó?r i bezpartyj_ 
nych, w Essen zjazd ofiar fuotyztntt 

:!: doma~a się utworzenia og6lnonie-

K anclerz boński, Adenauer, w wy. m~eckiej ~ad_Y ko~stytućyjnej. Nawet 
wiadzie udzielonym jednej z arrte m1eszczansk1e p,ismo ~,Nurn~erger 

rykańskich agencji prasowych, wy- ! Ńachrii:hte~" ktore~~ m_e ~ozna W 
raził zgodnę na włączenie zachod- iad.en sposob pos~dz1c .o Jak1ekolwiek 
nio-nien1ieckićh wojsk do armii atlan lewicowe tendencJe, pisze: „Potótu-

Meldunki o przedterminowym wykonaniu planów rocz- • 

nych napływające z setek fabryk oraz . poszczególrtych 

brartź ł przemysłów, świadczą o wytężonej walce polskiego 

robotnika o wykonanie powierzonych mu zadań. 

Również przediermir..JWo wykrmll 
ły pierwszy rok Planu 6-letniego lu 
be!skie fabryki wag nr 1 i nr 2. 

I DZIENNIK ŁODZKI nr 346 (1968) 

DekloaTacj.a Trumaina wywołała pOJPl~h 
wśród ludinośc.i krajów bloku a:t1afity&1 ~
go. 

ły przemysł budowy maszyn cłęt

kićh którego plan na r. 1950 był 
WYŻSZY o 15 proc. niż, w ub. r. 

Na 19 dni prred terminem zamel
dowała o wykonaniu rocznego pla
nu produkcji zał0ga tendrowni za
kładów PaFaWag we Wrocławiu. 
Do tak poważnego sukcesu przyczy 

Coraz więcej branż podległych 
Miiniisterstwu PrzemyiSłu Lekkiego 
kończy swe roczne plany produkcyj 
ne. W dniu 13 bm złożył meldunek 
o wykonaniu wartośchwego planu 
rocznego przemysł mineralny. Na 
19 dni przed terminem zrealizował 
wartościowy roczny plan produkcji 
przem:111sl jedwabniczo-galanterrJn1 
oraz dziewiarski. 

Wielkiłń dniem dla przemysłu 
metalowego był 12 grudnia ibr. W 
dniu tym wartościowy plan produk 
cji wykonały aż trzy branże, a mia 
nowicie: przemysł maszynowy, mo
łoryzacyJny i wyrobów metalowych. 
Sukces ten jest tym ważniejszy, że 
plany produkcy,}ne na tb, były dla 
tych działów znacznie wyższe niż 

w 1949 r. i tak: dla przemysłu 1t1a
szynoweg0 wyznaczono plan o 27 
proc. wyższy niż w ub. r„ dla prz~ 
tnysłu mC>toryzacyjneg-0 o 43 proc., 
a dla przemysłu wyrobów mefalo
w.vch o 20 proc. Cyfry te mówią nie 

We Włoszech utworzono 
Narodową Rade p·okoto 

tylko o stale rosnących zadaniach RZYM, 15.12. - Na zebraniu Ogól
tych prz~rnysłóW. ale jedn0cześni.e I nokrajowego Komitetu Bojowników o 
o wzrastającej wydajności pracy. Pokój postanowiono utworzyć Naro-

W dwa dni później , tj. 14 grudn!-'<l dową Radę Pokoju. W skład rady 
rb. wykonał swe zadania roczne ca wejdą delegaci włoscy, którzy byli 

Porzucają cały swój sprzęt wojenny ..• 
Clę2:kie poralki francuskich wojsk kolonialnych 

NOWY JORK. 15.12. Według nad- ! cerowle francuscy Służby wywiadow 

chodzących tutaj wiadomości, cofa• J czej zmuszeni byli przyznać, że 

jące się pod naporem Ludowej Ar- wojska francuskie wycofując się w 

mii Vietnamu wojska francuskie w połowie października br. w lllJleJSCO 

tndochinach uciekają w taldm tern- wo5ci Lang-Son, po.zostawiły tam 

pie, że porzucają po drodze cały taki\ ilośc sprzętu wojennego, która 

swój sprzęt wojenny, wystarczyłaby na wyekwipowanie 

Jak '1ćr10&i korespondent „New co najmniej 2 dywizji 

York Herałd '!UiLbune" . z Hanoi, oti-

obecni na II światowym Kongresie 
Obrońców Pokoju w Warszawie, kie
rownicy Ogólnokrajowego Komitetu 
Bojowników o Pokój oraz niektóre 
inne wybitne osobistości ze Świata po 
litycznego i kulturalnego. Narodowa 
Rada Pokoju dążyć będzie do znale
zienia wspólnej płaszczyzny porozu· 
mienia ze wszystkimi obywatelami, 
uważającymi za rzecz pożyteczną prze 
dyskutowanie zagadnień związanych 
z obroną pokoju. 

Postanowiono rówmez wnieść do 
parlamentu projekt ustawy przeciwko 
propagandzie wojennej. 

Powzięto wreszcie uchwałę w spra• 
wie wysłania do wszystkich probost· 
czów katolickich we Włoszech listu 
wyjaśniającego stanowisko krajowef 
Rady Pokoju i podkreślającego ko
nieczność udziału kół katolickich w -
dyskusji nad zagadnłenłamł pokoju. 



Ila sukces d zisiejszej nocy 
złożył się wysiłek wielu miesięcy 

Sale przędzalni udekorowane są ma czanie odpowiedniej ilości niedoprzę- nych oddziałach mają teraz lepsze wy było ich w maju 0,45 proc„ dziś jest 
są chorągiewek - · ZPB im. Włady dów powodowało stałe postoje. Przy niki pracy. tylko 0,14 proc. 
Bytomskiej mają swój wielki dzień. współpracy jednak robotników z kie- Szkolenie, szkolenie i Jeszcze raz Wielki dzień święci dziś przędzal-
A raczej noc. Bowiem dzisiejszej no- rownictwem, po przeprowadzeniu wie szkolenie było fundamentem zdobyte- nia. Choć nie ma jeszcze wykonane
c;r - z 15 na 16 grudnia - przędza! lu prób podniesiono o blisko 4 proc. go sukcesu. Momentem jednak naj- go planu rocznego tkalnia może się 
rua wykonała swój roczny plan pro- obroty wrzeciennic, dzięki czemu bez ważniejszym, z którego wypłynęły po także poszczycić dobrymi wynikami. 
tlukcyjny. Ostatnie kilogramy przę-. powrotnie zlikwidowano postoje. zostałe, jest ścisła współpraca całej Od dwóch miesięcy średnie wykona-
dzy zeszły z maszyn„. Po chwili wzru' . . . „ załogi. Nie było to przełomem, nie nie bazy akordowej wynosi ponad 100 
szenia i radoś.ci przychodzi moment Ol~rzymie zn~czeme w reahzaci~ stało się w sekundzie - jednak ro- proc. 
zastanowienia. Jak to się stało, żeśmy b~dan prod~kcYJ1:Yłch :_ 1Pr~est~em jbotnicy, personel techniczny i kierow - Mieliśmy awarię krochmalarki -
nasz plan wykonali i to przed termi- iez.ącefo bo u. mi\ o s 0 e~ie. rly nictwo znaleźli wspólny język. Maj- mówią w tkalni i to spowodowało, że 
nem. zn~c i:ze a, ze za. oga. wy ~zywa ~ ster czy kierownik, jeżeli zauważyli teraz musimy gonić zgubione wów-

Plany ustalone na początku roku ~~z~. zai~terbowdn~e , 1 ludzie s~mi niedokładność, zwracali uwagę, stara czas metry. Ale i tak ambicją naszą 
były pozornie nie do wykonania. Na ~a u/k °.• Y z~ yc ~r~z ~::izszk jąc się jednocześnie wykazać przy- jest wykonanie planu tak, jak przę-
sukces złożyło się wiele rzeczy, złoży N"a 1 a~J~ z~w 0 ';e: . uzą ~ .i;a. czyny i następstwa złej pracy jedne- dzalnia ...:.... przed terminem. 
ła się wytężona praca w ciągu dłu- pomocą Y 0 . u .w asci~e po eiscie go człowieka na całość produkcji. Powiedzenie, że trzeba żyć produk 
gich miesięcy ko11czącego się roku mstruk:torek 1 kierowmctwa zakła- Dziś każdy w Zakładach im By ci·ą, nie J'est frazesem. Właśnie umie-

. dów. Każda zmiana miała swo3'ą in- . . , · -Stosowane początkowo w przędza!- t kt k . . . . t tomsk1e3 przestrzega procesow techno jętność stałego analizowania sw'pich 
ni papierowe cewki wykluczały ~ lk °cl' ę ~ me 0?ram~zan? sif . ~ logicznych. Trudności i sukcesy, pro- zadań i wyników pracy pozwoliło za
·wprost zwiększenie wydajności, a to Y 0 0 wt azywaka nair~c3ona mei jekty ulepszeń są szeroko omawiane łodze przędzalni ZPB im. Włady By
b:yło przecież podstawą wykonania ~e?~ sp?so u b:w;y onbwam~ ł pr~y. na naradach produkcyjnych. Zmniej- tomskiej pozornie nierealnie wysoki 
planu. Przy dużych obrotach maszy- az Y m~wyra iaJą~k aky d Y 0 e: szyła się poważnie ilość nieusprawie- plan roczny wykonać przed termi-
ny cewki chodziły nierówno, powodo ;v~wa~x 11 w wrr .u. le ";! ndawe dliwionych nieobecności w pracy - nem. w. J. 
wały stałe zrywy przędzy. Były od m yw1 ua ne sz. o,eme go n;e aw~-
dawna w magazynie bardzo dobre w ło dobrych wy?1kow, robotmka ta~1e 
użyciu - cewki drewniane. Nie uży go'. czy robotmcę przesuwano do !Il- Przed Kongresem Nauki Polski ei wano ich jako wadliwie wykonanych. neJ pracy. _________ _,,,..,..,..,,..,..,..,..,..,..,..,..,.. ______________ _ 

A jednak po namyśle zajęto się nimi. w wyniku takiej gospodarki ludzki N k z· d W" , k. . I d . 
Przystosowano je do maszyn. Pozwoli mi zdolnościami pozostawiono na od- au owy J!IZ '.J.tfl 1enn1czy w ~ro ZI 
ło to na wydatne zwiększenie obro- dziale pracowników o naprawdę wy- U I U 
tów maszyny, polepszyło jakość przę sokich kwalifikacjach i zdolnościach. 
dzy i w dużej mierze wpłynęło na Świadczy o tym choćby fakt, że jako 
przedterminowe wykonanie planu. jedne z niewielu - wszystkie prząd-

Praca przędzalni zależna jest od od ki z ZPB im. Bytomskiej pracują 
działu przygotowawczego. A tam wła- przy obsłudze 1000 wrzecion. Ci zaś, 
śnie -istniało wąskie gardło. Niedostar co nie nadążali w przędzalni - na in 

Łódź w bieżącym mięsiącu stała 
się świadkiem 2 zjazdów naukowych 
o charakterze przygotowawczym do 
I Kongresu Nauk~ Polskiej. Przed 
kilku dniami zaledwie zakończył swe 
obrady w Łodzi Zjazd Polsl<ich Zoo
logów i Antropologów, a już wczori11 
miasto nasze stało się miejscem dru 
gi~o z kolei zjazdu - tym razem 
Naukowego Zjazdu Włókienniczego. 
Obrady tego zjazdu , odb:i---wają się w 
gmachach Głównego Instytutu Włó
kienniczego i CBT. 

ważają naukowcy - stanowią oni 
bowiem 50 proc. trnzestników, następ 
nie praktycy - w 35 proc. oraz stu
denci w ilości 10 vroc. i pozostałych 
5 proc. przypada na zaproszonych 
gości. 

Nasz Konkurs Gwiazdkowy 
OBRAZEK KONKURSOM nr 7 

Obecny Zjazd zorganizowany zo
stał przez Podsekcję Włókienni_ctwa 
Sekcji Chemicznej i Technologii l;hP. 
micznej I Kongresu Nauki Polskiej. 
Przewodnk:zącym tej podsekcj<i. jest 
prof. Politechniki Łódzkiej, kierow
nik katedry przędzalnictwa - pro.f. 
Bratkowski. Zastępcą przewodniczą
cego jest nacz. dyr. GIW w Łodzi -
inż. Wencle, a referentem Podsekcji 
- docent Politechniki Warszawskiej 
ini:. mgr Gerlach. 

O kogo tutaj chodzi? O podżegaC'Za I zdrajcę własnego narodu, 
który wciąż jeszcze uważa się za premiera, choć pnesłał już rządzić 
ludźmi, chyba tylko„ chińskimi cieniami. 

W zjeździe uczestniczy oirółem 
około 200 osób, przybyłych z ·.;;)żnych 
kraików kraju. Wśród nich znajd;1-
ją się naczelni dyrektorzy" poszcze
góln~ branżowych Centralnych 
Zarządów, dyrektorzy handlowi 
i techniczni branżowych zjednoczeń 
przamysłu włókienniczego, profeso
rowie Politechnik: łódzkie.i i war
szawskiej, ,przedstawiciele GIW, 
CBT, laboratoriów włókienniczych 
oraz studenci z wydziału włókienni
cze~o. Jeżeli chodzi o procentowy 
skład uczestn_ików Zjazdu, to prze-

ZPO Poznańskie 
UJghonalą plan 
Poznańskie Zakłady Przemysłu 

Odzieżowego wykonały przedtermi
nowo plan produkcyjny za rok 1950. 

Sukces ten jest zasługą całej za
łogi, a przede wszystkim prz;odowni 
ków pracy, którzy swoim wysi!łkiem 
dali poważny wkład w d11ieło budo
wy Polski Socjalistycznej oraz dla 
dobra pokoju. 

Wczorajszy dzień Zjazdu, któremu. 
przewodniczy dziekan wydz. włókien 
niczego Politechniki Łódzkie.i - prof. 
żyliński, rozpoczął się obradami ple
narnymi. Dyr. W ende wygłosił od
czyt pt. „Wsteczne tradycje stacji 
doświadczalne.i jedwabiu naturalnego 
w Milanówku". Referent potępił i 
scharakteryzował zacofane metody 
naukowe, stosowane przez dawne 
kierownictwo wymienione.i stacjt, ml! 
tody hamujące rozwój polskiej pro
dukcji jedwabniczej. Dalsze obrady 
Zjazdu toczyły się w poszczególnych 
5 komisjach, na których uczestnicy 
wysłuchali referatów naukowych o
raz tez naukowych, wypTacowanych 
uprzednio przez podsekcję. 

W dniu dzisiejszym Zjazd obradu
je nadal. Będzie to dzień szczególnie 
pracowity, zostaną na nim bowiem 
ostatecznie sformułowane tezy pod
sekcji włókienniczej na I Kongres 
Nauki Polskiej. (zn.) 

Nasi 
, . 

gosc1e z Ukrainy 
tor wzruszających liryk i utworów tor6w, przeważnie laureatów wYT6t-, „Przedstawienia teatru im. I. Fran 
!!plcznych, nacechowanych. gorącym nionyc:h, ze znakomitą N. M. JUŻ- ko odznaczają się przede wszystkim 
·uczuciem patriotycznym i głębokim WIJ oraz HNATEM JURĄ, A. M. głęboką spoistością wewnętrznlł -
współczuciem dla . cierpiących i ucis- BUCZMĄ, G. P. JURĄ i .T. W. mówił E. Surkow - rozwija się w 
kanych rodaków .. Większe jeszcze SZUMSKIM - Arty·stami Ludowy- nich organicznie temat szczęścia fo_ 
znaczenie posiadają jego opowiada- mi ZSRR i laureatami Nagrody Sta- dowego, temat historycznych losów 
nia prozą, osnute na tle życia ukra- linowskiej - na czele. Drugie tyle narodu ukraińskiego. Sztuka tego 
ińskiego ludu, oraz powieść histo- osób, jeśli nie więcej, liczy zespół teatru wyrasta z autentycznego grun 
ryczna „Zachar Berkut". Jako autor muzyczny, taneczny, pomocniczy, te- tu ojczystego. Cenne w niej jest 
sceniczny (goszczący zespól ma w chniczny itd. zw·laszcza, że w pracach aktorów i re 
repertuarze jego „Skradzione szcze- Repertuar ob]azdowy teatr11 skla- żyserów głęboko wyczuwa się_ gorą
ście") należy Iwan Franko do czoło- da się z sztuk następujących: „Kali- ce, .twórcze zaint~res~wanie, wz.rn
wych klasyków ukraińskie.i drama- nowy gaj", „Makar Dubrawa" i .,Pła ~za~ące rozkoslrnme ~ie v; ma~ena!P. 
turgii. Niestrudzony zbieracz przy- ton Kreczet" A. Korniejczuka, „Pro- zyc1~wym, ktory staJ~ s:e obiektem 
słów ukraińskich i pieśni ludowych, fesor Bujko" J. Basza, „Skradzione sc.em_cznego uzmy~ło:1ema;. ~rzedsta 
był Franko· budzicielem ducha naro- szczęście" Iwana F:o:~nko, „Marcin w~ema •:frankowcow WY!?zma sta~e 

U naszych przyJacl6ł ,„_. .............................. ____... 
1.200.000 studentów 
Ostatnio ukazała się ksia.żka St„ 

nieckiego „Kadry wykładowców 
szkól wyższych ZSRR''. 

Przytoczone w książce . cyfr_Y 
świadczą o ogromnym rozwoJu .os-· 
wiaty ludowej w ZSRR. J?o Wiel
kiej Rewolucji Paździermkowej ·;v 
Rosji istniało zaledwie 100 wyz
szych uczelni i 6.655 prof Psoro'Y· 
Obecnie w samej tylko ~oskw1e 
znajduje sie 88 zakładów nauko
wych z 1750 profesorami. W roku 
1947 - 8 w ZSRR istniało 788 wyż. 
szych uczelni z 689.000 studenta.mi 
oraz 75.000 nracownikami -nauko
wymi. W roku 1950!51 liczb~ s~c,_ha 
czy wynosi 1.200.000, ~~ dz1es1ęc;o
krotnie przewyższa ilosc studentow 
w Rosji przedrewolucyjne.i. 

REFORMA ROLNA W CHINACH 
WSCHODNICH 

Prasa chińska podaje, że w dąl
nym biegu żółtej Rzeki w Chiri~ch 
wschodnich przystąpiono do reahza 
cji reformy rolne.i. W okresie let
nim i jesiennym br. przeszkolono 
w Chinach wschodnich kilkuset in
struktorów. 

Pierwszy plan przewid~ał prz~
prowadzenie reformy rolne.i do kon
ca marca 1951 r w 178 powiatach, 
zamieszkałych praez około 46 młl. 
ludzi. Obecnie postanowiono do te
go okresu przeprowadzić reformę 
rolną w 246 powiatach. zamieszka
łych przez 63 mil. ludzi. Natoi;iiast 
w prowincji Fukiang, or~~ w polno~ 
nych rejonach prowinc.i1 Anhwe1 
nawiedzanych często przez pow?· 
dzie, zamieszkałych przez 17 mil. 
ludzi reforma rolna zn~t.anie prze
prowadzona jesieni~ 1951 r. 

METRO W BUDAPESZCIE 
Budowa metra w Budapeszcie, 

które jest jedną z największych in
westycji 5-letniego planu węgier
skiego, kontynuowana będzie także 
w czasie zimy. Inżynierowie wę
gierscy zastorn.ią w czasie prac .zi
mowych doświadczenia zdobyte 
przez architektów radzieckich przy 
budowie metra w Moskwie. 

Poranek w Filharmonii 
W niedzielę 17 bm . o godz. 12 odbę

dZ'i<'! ,się w Paińs•twowej F'·lha~-monii w 
ŁC>clzi XV P01Tanek Symfon'cznv poświę
cony twót•c<:cści Beethovena. W pr0gr-a
mi1e koincertu je.st uwertur~ .. Egmo:nt", 
2 roma•nse F•dur i G..ctur. VU Symfon'a. 

K 01ncertem d:1rryguje Zb'.gni-ew Chwed
czuk. }ruklo sol',sta wyi>tąpi Sta<ni~ł.aw 
Tauros - skrzypce. 

Ka"a F t \hairmO'Tl>iii. czynna oodzienDJle 
od 15-19. w niedzoielę od 10. 

Doroczna wvstawa 
prac członków ·ZPAP 

Jutro o godz. 12 w Ośrodku Pro
pagandy Sztuki w Łodzi (Park im. 
H, Sienkiewicza) zostanie otwarta 
VI Doroczna Wystawa Prac człon
ków łódzkiego oddziału Związku 
Polskich Artystów Plastyków. 

., dowego, szermierzem sprawy społecz Borula" I. Karpienko-Karyja. i „O- w1el~1 )iry~m, se;rdecz.nos.c, głębolne 
nej i działaczem politycznym nie- statnia ofiara" A. Ostrowskiego. z p.r7:eJęc1e s1ę. Rezyse;ia i aktorzy z 
zmiernie dla sprawy wolnej Ukrainy nich oglądamy w Łodzi „Kalinowy d?zą swobodą władaJą formą ko"!11~ 

Lud·owy artysta ZSRR, Laureat Na- zasłużonym. gaj" Korniejczuka i „Skradzione diową. ~lat.ego ~ak ~obrze um1eJą Ludowa artystka ZSRR, Laureatka 
grody Stalinowskiej, re'.iyser, insce- Teatr jego imienia powstał w roku szczęście" Franko oraz „Marcin Bo- przekazac .:V1dzow1 l'!a~lepsz~, strony Nagrody Stali.nowskiej N. M 
nizator i aktor - HNAT JURA w 1920, obchodzi więc w roku bieżą- rula" I. Karpienko-Kary.ia. dramaturgu A. KormeJczuka . JUZWIJ, świietna odtwórczyni roll 
roli Marcina Borull ze sztuki J. Kar cym 30-lecie swej działalności. Kijowski Akademicki Państwowy , S~r9:wozdawca spec.Ja1"!1_ie nodkre- Natalki Kowszik z komedii! A. Kor-

pienko-Karyja „Ma.rei.n Borula". Historia Ukraińskiego Teatru. Aka Teatr Dramatyczny im. Iwana Fran- sl~ swietną grę N. Juz":!l w J. Szu~ niejczuka „Kalinowy gaj", 
demickiego jest budującym przykła- ko, odznaczony za swą dZJ!.ala.liność sk1ego. _w rolach Na~aln Kowszy_k ,: . 

Trzydniowa gościna Kijowskiego dem nieustannego wzrostu i rozwo- orderem Lenina, znany jest i cenio- Romamuka , ,w „Ka~!nowym gaJU , skutantów naczelny reżyser· . teatru 
Akademickiego Państwowego Teatru ju, wytężonej pracy nad wychowa- ny nie tylko w ojczystej Ukrainie. or~z ce~nosc kr~aC.Jl W. Dobrow?.1- Hnat Jura - a to dlatego, że Partia 
Dramatycznego Ukraińskiej SRR im. niem widowni, aktora i zespołu, a w Tegoroczna jego gościna w Moskwie sk1ego Jako Wietrennego, w teize i naród radziecki, nawoływali nas 
Iwana Fl·anko jest dla łodzian donio- dużej mierze - i autorów dramatycz odniosła sukces niezwykły, .jak 0 sztuce. byśi;iy właśnie takim teatrem si~ 
słym wydarzeniem . kulturalnym. Po nych, z którymi teatr czynnie współ tym świadczą głosy radzieckiej pra- Inny sprawozdawca, G. Sztajn, stah. Ocena naszych usiłowań w ar
raz pierwszy słyszymy ze sceny li- pracował, upatrując w tym słusznie sy centralnej i szasopism, poświęco- podkreśla, · że teatr im. I. Franko tykułach prasy centralne.i i w wy. 
teracki język ukraiński, oi::-U!damy drogę jedyną, prowadzącą do roz- nych kulturze i sztuce. Grano cztery wspaniale włada formą narodową i powiedziach moskiewskich krytyków 
parę arcydzieł ukraińskie.i dramatur kwitu rodzimej dramaturgii. Stał się sztuki z ukraińskiego klasycznego bardzo aktywnie wypełnia tę formę wskazują na to, że postępujemy na
gii w wykonaniu znakomitego zespo- oparciem dla młodych talentów. któ- repertuaru: „Skradzione szczęście" socjalistyczną treścią, z opanowa- przód drogą właściwą". 
łu, z udziałem najwybitniejszych u- rym skwapliwie udzielał go~ciny, I. Frankoj „Krzatanine" („Su.ieta") i niem metod socjalistycznego realiz- Ogromne zainteresowanie jakie 
kraińskich artystów dramatycznych, grał np. wszystkie bez wyjątku sztu „Marcina Borulę" I. Karnienko-Ka mu. Za przykład służyć mogą pod wzbudziły w robotniczej Łodzi przed 
w oryginalnej inscenizacji i reżyserii ki' Aleksandra KornieJ'czuka, dziś · o t t · f" " A o t t l d t 1 b't k · t · ryJa i „ s a mą o iarę . s row- ym wzg e em a { wy i ne reacJe, s aw1enia teatru im. I. Franko, 
HNATA JURY, Ludowego Artysty czołowego dramaturga radziec}de.i skiego. jak Natalii Kowszyk w wykonaniu świadczą nie tylko 0 kulturalnym za-
i laureata Nagrody Stalinowskiej. Ukrainy. Oto wyjątki z najznamienniejszych N. Jużwij, Marcina Boruli w reali- ciekawieniu mieszkańeów naszego 

Najpierw choć parę słów o patro- Zespół wykonawców Teatru Ukra- wypowiedzi znawców teatru, zabie zacji Hnat.a Jury, lub gra A. Buczmy miasta, lecz i 0 serdecznych uczu-
nie tego teatru: Iwan Franko, zna- ińskiego, który w ramach Miesi~ca ra.iących głos w dyskusji, zorganizo w rolach Mikuły Zadorożnego i Ma- ciach braterskich, jakie żYwimy dla 
ny pisarz ukraiński ur. 1.5.8.1856 w I Pogłęb~iP.ni •a Plrzyjaźni Polsko - Ra-1 wanej po przedstawieniach tego tea- kara Dubrawy. I całego narodu ukraińskiego. 
Negujowiczach, zm. 28.5.1916 r. we dzieckiej przybył do Polski, a obec- tru, przez Wszechrosyjskie Towarzy- „Tak, jesteśmy teatrem naMdo- S. w. G. 
Lwowie. Zasłynął najpierw jako au- nie gości w Łodzi, liczy około 60 ak- stwo Teatralne. . wym - odpowiedział na &'łosy dy-
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g O r e J• e c z y n jLi~v bo 'Ąe~4keii 
· I Godne napiętnowania o młodzieży i J' e)' spotkaniu z poetq I ~5 bm. jechałem z Tusz~:i d_o Ło-1 się" przy tej „bojoWL\j op~r8:cj1", al• 

W Żychlinie 
Idzi. ,Na tym samym pomosc1e Jechał teraz był zadowolony z siebie, ho w 

Młodzież Żychlina przoduje i na- „Myśli i ręce śpieszą się, lecą" i witała hucznymi oklaskami i każdy mężczyzna .trzymający na zewn!J,tr~ tramwaju czuł się już bezpie.cznie. 
daje mobilizujące tempo tak w pracy przykrawacz metali CZUBI~SKI wy z czterech wierszy, które kolejno od- wagonu chom~ę związana sznurk~m1. Rozm_ow~ wywatła na mme. tak ~il 
społecznej na terenie miasta, jak i w konuje obecnie 150 proc. nowej nor- czytał, przyjmowała jako cenny dar, Pocza.tkowo n1? zwi-acałem na mej!to ne wrazeme, ze Pl' prostu nie ~ie.
pracy zawodowej w zakładach meta- my, a wielu innych współzawodni- jako nową pobudkę do wytężonej uwagi, ~le na J~dnym, z. przy~tanlrnw działem C? o tych pan~ch, mysl~~· 
!owych M - 1, które przeszły na no- ków Czubińskiego depce po piętach. pracy jako zachętę do jeszcze wiek- w Rndz1 Pnbrnmck1eJ O\V!>iadł <lo Terp_z dopiero, po pewne) refleksJI, 
we normy już z dniem 1 grudnia br. w ubiegły czwartek 0 godz. 17 ca- sze"'o 'wvsilku. · c tramwaju mężczyzna, który okazał zorientowałem si{', że nie p:iwinienem 

W wierszu „Pochwała ZMP-ow- ły żychliński aktyw zebrał się w wiel Gdy 'trzej młodzieżowi delegaci !się znajomym o.sohnika wio;1~cego był wte?y myśl~ć, .:! działać. Nale-.Ga-
ców Żychlina", który ukazał się w kiej, fabrycznej świetlicy.„ niestety, wręczali poecie wspa1~ia\y upominek clrzewko._ Po kilku. WY}fl'zykmkac:~ ło oildac pr~~d~J(~biorczego obywate
„Dzienniku Łódzkim" 1 grudnia br. zbyt szczupłej, aby pomieścić około (rzeźba w metalu: ZMP-owiec żych- w 1:0d,~a}u: „kogo w rdzę • „co tfltnJ la w ręce mihCJI. . W-W 
poeta, Jan KOPROWSKI mówi: 1000 osób. liński na tle kolumny, obrazującej r~b1sz . itp., tem~tem l'OZm~w:,i: stała . OD REDAKCJI: , ~upełme słusz-

W Waszej fabryce _ młodzi Uroczy&tość? Plan 6-letni) _ grzmot oklasków się ~h:1mka, gdyz okazało s1?·. ze o;ia me. ~asy s~ własnosc1a ca!ego spo-
i stai·zy, Tak, uroczystość. Spotkanie się zagłuszał i wzruszenie i słowa. własi;1e była powodem. podrozy m1e- łeczenstwa i po r1;1.bunkowe1 gospo-

myśl jedna i jeden glos. twarzą w twarz z poetą, który wczuł Budujący i mobilizujący wieczór. szkanca Łodzi p~za ~niasto.. daroo na ~ym. o?cm.ku prow~dzoneJ 
Dzieli każdy twórczym potokiem się w rytm żychlińskiej młodzieży, w Tym bardziej, że na dalszy program Z po~słu~haneJ ~nm~owoh rozmo- j1'.zez. ka~itahstow, 1 okup.a~tow nt-

zdarze1i jej zapał, w jej dążenia .ku socjal i z- złożyły się: koncert zespolu muzy cz- wy d9w1edziałem się, ze. „po co ku- er.ty im_ się szczegolna ople a. I> a. 
przerzuca polrnleń most. mowi i który w wierszu rozsławił jej ne"'o koncert chóru męskiego szkoły powac dT~ewl~o w .ŁoL1 z 1 n~ rynk~, tego tez samow?lny, wyrąb, prakt.Y-
Mlodej załodze ZMP-owców 1-grudniowy czyn. pr~e~ysłowej występ trójki akor- skoro, m~zna Je sobie wybrac w lestc kowany ~r~ez me~t~>rych „spryc!a• 
170 "'i.1Jfach stnpa czas. o nowych normach i 0 osiągnię- d on· tó 0 ' ta . . 

1
tuszynsk1m za darmo". Co prawda ny" PQwmien byc Jak najsuro,neJ ,. ~ '"' I eoł is wh rta~ recy CJe wierszy amator wolnego wyrębu <>powiadał karany. M11 nie będziemy czekać. Poco? ciach, jak również o przedtermino- cz owyc poe ow. t k' . t h kt' · dł Gnreje, pnli się w nas. we.i realizacji Planu 6-letniego mó- żychlińska młodzież wracała do a ze i 0 s rac u, oreg_o_„_n_a_Ja ______ _ 

I tak jest w istocie. W żychliń- wili: weteran pracy - BONISŁAW- domu jeszcze mocniej utwierdzając ' 
skich ZMP-owcach goreje i pali się: SKI, ZMP - owcy: JACKOWSKI, się w przekonaniu, że: ~J .... '"~ &aA >JJ 6ł. r•1.tfet.ł.alłk~ij 
czyn. Jest ich ponad 800. Wielu z; DOBRZYCKI i CZUBIŃSKI oraz Idzie nowe, jasne i lepsze. I :1Ui0~ "1"~"""1eK wa ""'"'"r'ł" 
nich wchodzi w skład 49 brygad ro- przew. MRN i przew. Woj. Zarządu Zmursza,le rozpada się w gruzy. ATRAMENT JUŻ JEST. „Prez. MRN w Zg>ier2JU zalią~o · f!ill 
boczych, które w wyścigu pracy ·ZMP. I Nasze słońce, ziemia, powietrze - W odii><>wiledzi n.a WJst pt. „WJ.ec:-2Jile bo ZaJkłaoow od <l,n;;oa 2.lil . So r, samochOdu 
współzawodniczą ze sobą. Poetę Koprowskiego młodzież po- na jutro bierzemy kurs. (cm.) w1ie02lniJe nie ma atramentu" druk. w ikrytego do uy1;p0zyc.J1 kolumllJY sairuLtair-

ł Dz. Ł„" z dn.ha 9.11.50 Central.a Haoo·lo- naj :ZJa>trudnlilonej przy odikil·ża·rl!!u m~ta Oto trzy z nich, które wysunę Y wa Prz.em. P.aip.iernkzego wyjaśnia, że Zgi·erza i oh-oJ.l.c. 
się na czoło: brygada Mariana DO- z MP-o ws k 1· z n c 1· q" po k o ,. u b1ia.ku atramentu do WiC>C2in}'Ch piór za• Rozn.1.mieją-0 potnzeby Władz Mi·ej.sadch BRZ"CKIEGO (4 soby) w III s<>dln1iC2J0 n.ie był-0, jedyn;Le z powodu PT'ze<isioębtorstwo na<Sze ~falo eallllO-

.l 
0 

trudności w Qtrzymafllli 'U matyoch opal«» chód kryty m•ki GMC (Powa.T'Śztatowy) kwartale br. wykonała 196 proc. wiań s2lkJ.amych, atrarrnen1 ten 7llla•Jdowruł z ruchu pasar!:enki'ego i cx:!od.aro go ~od• n<>rmv, brygad11 Kazimie1·za WOJ- ZMP-owski Zaciąg Pokoju znaj. wodzi młodzieży w codziennej pracy się w SlJ)il'12Jeda·żY w 1 1 'Pół '.1!1'!11xnvych bu- lll•Le z ott-zyma1ną dys<pozycją koo1umnJ·e 
CIECHOWSKIEGO (7 osób)- 152,6 duje coraz więcej naśladowców wśród dla dobra Ludowej Ojczyz'l\Y i mobi- tefl~~~ie, P-O oLmyma'11!hi apalkoW>afl 

0 
sa111l'harnej w Zgi€'1'2u . 

proc. normy, brygada Zygmunta młodzieży robotniczej całego kraju. lizuj'l do walki o utrwalenie poko- ffilniejSZJeJ pojemnoości zaiaa<J>n,-enie to zo- 'l1a okn"cz.ność gp.owodowała 213>Sl'ępclze 'V ł • k db · " " sllcll-.owatrl<e .samocłlcdów clęźairowych MATERKI (5 osób) _ 110,7 proc. ca ym szeregu masowe , o Y- JU . s'l!ało '!ioZlWliązane i ta1k sklepy C'HPP jaJs: „rob-Oczych", do przeW10zu n&..<>zych pra-
normy. wanych dla zapoznania młodych ro- Na mas6wce w Rudzie Pabianic- ~ lnhflle<iusrpta'.::i;:znion~_poć siia't~ą na skffi• oown.il!row. w okresi>e trwa.,,.;a w/w a~)i 

botnl.ko'w l k · · ady k' - 1 M · · k" · d' l-.. 3 ~„ac os '"""zną ..._.,,, a„~mentu do tJ·. od <ln.ia 2.1-0.50 r . d-0 A-,\a 28.11.50 ro· -'V indywidualnym współzawodnic- · z ape em ra3oweJ nar ieJ ape ac1eJews IeJ po Ję„y o- w;ecm'Ych piór w małych oipaJ<owam.Lach. =• aktywu robotniczego w Warszawie, sohy, które wezwały całą młodzież 'kRl na trar,.~e poonh~e.y na·:;rz;ymi z3Jkła• twie osiągnięcia SI! jeszcze większe. • darni. a &tac.ją k-0leiową w Zgierzu. I tak: Edwin LITKOWSKI, absolw. wielu młodych robotni·ków i robot- tej dzielnicy do masoweli('o wstępowa KURSUJE JU~ KRYTY SAMOCHÓD Je<inocrtJeśnie zaizm.acz<imy że ~emochód 'k · nic, podeJ0

mUJ' ą,c apel Lucyny Macie- nia w szeregi ZMP. W zwj.ą?Jlm z a>rtyikurem. który ukaooł krYot1' p0 otrzyman1i'll go z powrotem z szkoły SPP SulP_cin ( oomocm -naw1- · s.1'a w n · iJ'ku Lód k' " ~-· 10 10 k 1 1 jewskiej wyraża chęć wstąpienia '~ :werun z, .1m z uuJa . " . o 11mny S>.a,n„ta•nnej i przeiprowadztmiu jacz) w III kwart' ł ~ b. r. wykonał do ZMP. Młodzi~iowy Zaci~g Pokoju ogar- 1950 r . ··poci tytułem N1ezo:l'ientowami w nlevbę<l111vch remontów z <!'niem 11.12.50 
216,lC/o normy, nawijacz Eugen. śCI- W Łodzi' maso'..,ki' tak1'e, w kto'- tłla także i obszar WOJ·ewództwa. I 1Pe>r.a1ch roku'', Zje<i1110C:Gone Zakl'aK:ly , 110:1<.u Odd.a·ny zos<ta,l pQnO'V\"ni>e do k-0mu• „ . Przemysłu BairW'!l;r,row „BO<l"uba" do.n.o• j '°'kaejl osooowej <fila p~ewo.zu naszych BOJ?. 202,9°/o normy, nawijacz Marian rych uczestniczyła także młodzież tak 8 bm. na masówce zorgan\zowa- szą: ipracoW'llików. DOBRZYCKI - 198,4 proc., ślusarz neJ· przez Zar·z<>d Fabr ZMP Pan· niezorganizowana, odbyły się w „ · w -Wiesław GADZIŃSKI - 166,6 proc. dniach 10 i 11 bm. w ZPB im. Mar- stwowej fabryce drutu i wyrobów Oapowiea~i 'J'-eba.kcii 
normy. chlewskiego, w Zakładach im. 9 Ma- drucianych w Radomsku, 86 młodych I{ r 

I dziewczętom również „po piętach ja, im. Strzelczyka, im. Ofiar lO robotnikilw wyraziło wolę wstąpie- Romuald Gąsiorowski. 0 braku w psuć pół pudełka zapałek, aby zapalić stępa czas". Uczennice Państwowej Września oraz w Rudzie Pabianic- nia do ZMP. sprzedaży płatków owsianych Pisal!śmy lampę. Nie zauwatyliśmy także, żeby 
Szkoły Przemysłowej: Zofia WAL- kieJ·. Podczas masówki z ZPB im. Apel KraJ'oweJ· Narady Aktywu w Małym Felietonie pt. „Płatki, płatki". jakość zapałek ciągle się pogarszała. CZAK, Teresa PRZYBYLAK i Bar- b Według uzyskanych informacji brak ten lll. Thomee - Książkami zażaleń zaj-bara JEDLIŃSKA w III kwartale Marchlewskiego nowowstę.pującym ro otniczego doskonale zrozumiała spowodowany jest zbyt małymi jeszcze mierny się szerzej. Materiał nadesłany 
b d 

. ł . d . „ . k wręczono 42 legitymacje zetempow- młodzież tych zakładów. Dowodem kÓ~.dz!ałami owsa dla wynrorni płat- przez. Pana wykorzystamy. 
r. po mos Y swo.Ją wy a]nosc Ja 0 skie oraz 12 aktywistów organizacji tego może być fakt, że na masówce J. Cichocki. Narzeka Pan na nie-0dpo Mistak J, - Koźmin - Odp.is Paillla !Jl• na',,.;J·aczk1' do 161 " proc 150 6 proc stu prxeslla!Lii.śmy do Dyrekcji Poczt ' Te-·" •" ., ' · zetempowskiej przekazano do PZPR. tej z inicjatywy ZMP postanowiono wiednią -0bslugę w prywatnym barze legPatów. • i lZ0,8 proc. normy. Wymowną wypowiedź złożył nowo zorg·anizować 8 brygad młodzieżo- przy ul. Sienkiewicza 22· Może więc Zachowsl<i Zdzisław - Łódź - o adres 
Lecz młodzież ż:vchlińskiej fabryki wstępujący do ZMP robotnik _ wych. Kierownicy tych brygad _ ;, {';,~ó.~~c:~ g1~~";no~cz':,"ypco~~czSnieioćn~1·cchh Jerzego AndrzejewS'ldeg-0 moi.na doW'ie• M 1 Powl.edzi'ała sobi'e · { dbieć_ •lę w Zarządz.:e Głównym zw. LI-- ' · Jerzy Gorzkiewicz. Prosząc o. przy- I owalczyk i Karasek postanowili Jest Już dość duża i zdolne są one obsłu terntów w wairszawi·e, ul. Kraikowskie Stare normy na szmelc, do pieca! jęcie do 7.MP powiedział on co na- pracować wydajniej, wykonując 105 ~; u~ł~;_stklch chcących skorzystać z Pi-zecimleśO:e 87.·89. Może Pa111. taikże 
N01t·e nam trzeba wznieść. stępuje: proc. normy, aby tym samym zado- Włodarski T. Nie trzeba wcale po- iprz~J1ać tam łilst do Andr2ejewsktiego a 
M ·z· · • · · / Zw. Lite1ia·tów przekaże pis.a.rzow:l. • ys z i rę~e spieszą Slf, ecą„. „Doskonale rozumiem, że każdy kurnentować swą wolę walki o utrwa -:====:::::============~;,;,.;;;,;;;;;;;;;;;~;,;;;;;;;;,,:;,;;;;;;;;~= 

Na dz-,eń dobrv szeregach obrońców pokoju i dlate- sówce postanowiono zorganizowllfi 2 p ywu łóre... zaszkodz1·1v au: młody człowiek winien znaleźć się w/ lenie pokoju. Ponadto na tejże ma- w I U k 
go proszę o przyjęcie mnie do or- kursy szkolenia ideologicznego. ' ' I I 

Bez ~łUd'en· ganizacji zetempowskiej, która prze (Szczet>) Leokadia Michalak, 'tJOchodzl}ca w ten sposób 2l-let.nia dziewczY-
,_ ~ spod Bełchatowa, studentka Wydzia- na. wyłudziła od kilku r~dzin, prze-h: Humanistycznego U. Ł. nie \)oważ ważnie robotniczego pochodzenia, o

me potraktowała swoje studia i za- koło 100 tys. zł. Jak sie później oka
Antoś, kiedf oddasz mi wre.sz

cie te 60 zł. 
- Już na pewno zwrócę 

pierwszego. 

Góry wzy\\(aią wczasowiczów. 
ci na I Góry już stały się atrakcyjne jako cach (Zaikopane) - 3 cm, przy Mor

i miejsce wczasów. gdyż pokrywa je skim Oku - 23 cm, na Kasprowym 

niedbując się w swoich obowiazkach 7.a.ło, urzędm:Lczka, na m.ajomość z 
~tudentki zaczęła szukać innych spo- którą oszustka sie powoływała, była 
sobów wypłynięcia na „szersze wo- osobą fikcyjną, a całość .irotówki za
dy". Powołując się więc na wpływy inkasowanej przez Michalak, szła tio 
takie rzekomo miała w Oddziale Kwa jej kieszeni. 

- Czy na pewno? Daj 
honoru. 

- Daję ci słowo honoru. 
- Przysięgnij. 
- Przysięgam na co chcesz. 

słowo I dość zm.acma pokrywa śniegu. W Wierchu - 74 cm, w Jeleniej Gó
Sudetach śniieg leży na wysokoś- rze - 1 cm, 1 w Kairpaczu - 5 cm. 
ciach powyżej 1,200 m, w Beskidzie Warunków śndeżnych odpowied
:Wysokim - powyżej 1,300 m, a w nich dla narciarzy w górach - jak 
Tatra<:h - powyżej 1,000 m. w.!Jdać - jeszcre nie ma, ale warun

- No dobrze a teraz powiedz na Na Śnieżce grubość śniegu w ub. ~ dla wczasowiczów aą dobre: -
prawdę. Oddasz je na pierwszego 
czy nie? 

czwartek wyn<:*ił.a. 32 cm, n.a Hali śnieg, śwreie, czyste górsk!le powle
Gą91enicowej - 10 cm, w Kufrii- kze, moł.l~wość spacerów. 

t~runkowyn;i w Łodzi, podejmowała Sąd biorąc pod uwagę krzyWdę 
się poś_redmctwa. przy otrzymywaniu osób, od których Michalak żerując 
przydziału na mieszkania. Za ta rze- na głodzie mi"zkaniowym wyłudzi
komll lnterwe.ncjQ, Michalak ż&dała ła ostatnie pieniądze, uwz~lędnia.itc 
wynagrodzenia celem pokrycia koa-z-1 jednak młody wiek oskarżonej aka.-
t6w manipulacji. za1 ją tylko na 1 rok wlezi8llia: 

A. KOPTIAJ EWA (55) 

Miłoit doktora 

łrianowa Tłumacayła 
Z o fi a Łapicka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
I mechanika Korobicyna, kitóry wygrał jako specja

lista, zdetonowało od razu to wniknięcie w jego isto
tę - zaczął znów bać się sekretarza rejonowego komi
tetu. 

Z tym nawykowym już uczuciem strachu wszedł do 
ładnie umeblowanego gabinetu Skorobogatowa, przypo
minając sobie i rozważając wszystkie grzechy. 

Skor.obogatow rozmawiał przez telefon. 
- Tak-tak, sekretarz rejonowego komitetu! Wypada

łoby wiedzieć - patrząc z boku na wchodzącego. 
Mówił coraz głośnriej. 
Igor zdjął ostrożnie pyłek ze swego świątecznego 

garnituru i stąpając na palcach, podszedł do okna, 
żeby nie przeszkadziać. 

- Przede wszystkim jesteś członkiem partii, potem 
dopiero poetą„. mówił Skorobogatow surowo. -
Zrozum to i„. uważaj! - groził po chwili - nie idziesz 
po linii partyjnej. 

Igor. . który był bezpartyjny, zadrżał wewnętrznie 
i poprawił nerwowym ruchem krawat. Miał jedno ży
czenie: żeby rozmowa telefoniczna trwała w nieskoń
czoność. Ale rozmowa nagle się przerwała i po ener
gicznym potrząsaniu i dmuchaniu w słuchawkę Sko
robogatow cisnął ją na widełki. 

- Proszę! nie umiecie nawet tego zrobić, żeby tele
fony dobrze działały - rzekł złośliwie Skorobo<!atow, 
patrząc nieruchomym wzrokiem 1"\a Igora. - Mecha-

' DZIENNIK ŁODZKI nr 346 (1968) 

nicy! Inżyni&>0wie! Już cały tydzień męczę sit1 z tym 
telefonem„. 

- Przyślę niezwłocmie majstra. 
- Już tu był! - Skorobogatow machnął ręką i wy-

jąwszy z kieszeni chusteczkę wytarł czerwoną, spoconą 
twarz i łysinę. 

Spoglądał chwilę na Igora, który podszedł niepewnie, 
i zaciskając wąskie wargi wskazał przybyłemu wygo
lonym podbródkiem krzesło. Twarz, która zbladła tro
chę, zaczęła znów pąsowieć. 

- Co się tam u was dzieje? - zapytał. 
Igor zerwał się znów z krzesła pełen usłużnej goto

wości. 
- Gdzie? 
- No u was wszystkkh„. Tam„. Kręcicie się przecież 

dokoła żony Arżanowa - objaśnił szorstko Skorobo
gatow, oburzony za niedomyślność rozmówcy. - Te 
wszystkie inteligenckie kawałki... Zapominacie . <> r.obot
niczym środowisku. Dajecie zły przykład! Wciąż jakieś 
historie! 

„Co za historie Co on wymyśla?" - zastanawiał się 
Igor. 

- Nie pozwolę na żadne bezeceństwa! - ciągnął 
Skorobogatow patrząc nań przenikliwie. 

- Przepraszam! - przerwał zdumiony Igor. - Co 
ja mam z tym wspólnego? 

- Co? Nie macie z tym nic wspólnego?! 
- Tak„. właściwie - rzekł zająkując się Igor, do-

tknięty do żywego. - Bardzo szanuję panią Olgę„. 
- Hm, - mruknął sceptycznie Skorobogatow. 

Ładna, młoda kobieta i samotni młodzi mężczyźni! 
Szacunek! Widzę, że Arżanow chodzi już jak cień przez 
ten wasz ,,szacunek"! Marnuje się na duszy i ciele! Jak 
się słyszy, co o was ludzie mówią„. 

- Mówią, mówią„. powtórzył Igor bezradnie. 
rozwścieczony. że ktoś wtrąca się t1ak bezceremonialnie 
do jego najtainiejszvch ucwć. ale równocześnie zhity 
z tropu myślą, że Skorobogatow ma jakieś niepisane 
prawo do tego. 

- Zastanówcie się nad iym poważnie! To jest na
ruszeni e obowi,-, 7 11i;:1cych norm etycznych! - rrnmiał 1 
sekretarz. - I to się nazywa „kulturalni ludzie"! 
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- Nie pójdę! Jeszcze col - krzyknęła Olga. - Czego 
chcecie ode mnie? Co za jakieś normy przekroczyłam? 

- On bardzo pro.sił.„ 

- Chce pan, żeby mi zrobił wykład moralności? -
spyt·ała Olga wyzywająco. 

Igor milczał, szanował ją naprawdę. Tylko tu, gdzie 
każdy żył ną oczach 'Wszystkich, mogły się zacząć plotki 
o jej nieporozumieniach z mężem. Trudno było zrozu
mieć, co wywołało te plotki: czy jej nieprzeciętność 
jako kobiety, czy też przyjaźń z Pawą Priachiną. Za
chowanie jej nie dawało przecież żadnych ku temu 
powodów. 

„Dlaczego poddałem się Skorobogatowowi?" 
myślał znę~any Igor nie patrząc na Olgę. Drgnął, gdy 
zapytała go nagle: 

- A pan ... Dlaczego pan„. Dlaczego panu właściwie 
zależy na tym, żebym tam poszła? 

„Dla·tego, że dałem się zbić z tropu i nie potrafiłem 
pani obronić - mógłby był szczerze odpowiedzieć 
Igor. - Pomyślałem o stosunkach pani z Tawrowem, 
o tym, że doktorowi proponują wyjazd na Uczachan 
i uwierzyłem w tym momencie, że nie wiem o pani 
wszystldego. Jeśli tak nie jest, to niech pani pójdzie 
i sama się obroni." 

Ani jedno z tych słów nie padło głośno, na twarzy 
Igora widać było tylko zakłopotanie i wyrzut. 

Ciekawiły go tylko pogmatwane spyawy sercowe. 

„Wciągnięto mnie do cudzych spraw" - pomyślał. 
Czy sama możność przebywania z taką kobietą jak Olga 
nie była wiele warta?! Ale Igor nie mógł znaleźć od
powiedzi. Więc znajomość z nim nic nie znaczy? Nigdy 
jeszcze ·doprawdy Igor nie czuł c;1ę tak bezradnym. 

- Dobrze, pójd.ę - rzekła tamyślona Olga, spoj
rzawszy na zasęp10nego Korobicyna. - Pójdę , ale ... 
Nie on mnie będzie uczył, ja jego nauczę - dodała 
z pogróżki\. 

(d. c. n.) 



Zapaśnicy i bokserzy Gwardii na starcie 
Większą część progyamu niedzlelnych Rozpoczną zapaśnicy teio klubu. W 

imprez sportowych tym razem wypel• I rozgrywkach o miano mistrza Polsld 
nią zawodnicy Jódzltlej Gwardii która I zmierzą się oni w niedzielę z krakoW• 
w ostatnim ol<res.le przejawia bardzo oży sk!Jn Ogniwem (dawn. Związk()wcem). 
wioną dz.lałaln&ść. Spotkanie to odbędzie się w sali Mło• 

d:oleżowego Domu Kultury. Początek • 

I 
godzinie 15. 

li Plenum Głównego . Komitetu Kultury Fizycznej,r~fi~i~~~i7..T.;.~:~~~~~:~ 
P 1 ' ł L M k Początek meczu bokserskiego o god.11· 

rzemowlenl' e pos a uc1' ana oty i' nie 18. „Gwardziści" chcąc jak naJbar• 
dziej spopularyzować pięściarstwo w 
dzielnicy Widzewa postanowll1 na po• 
wyższe zawody nie organizować kas. -

Dyr. GKKF - Motyka, 

W Warszawie rozpoczęJy się obra
dy m Plenum Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej. 

W obradach wzięli udział członko
wie Głównego Komitetu, przewodni
CZllcy Wojewódzkich Komitetów Kul 
tury Fizycznej, szeroki aktyw sporto 
wy plonów i zrzeszeń sportowych. 
Obecny był również przedstawiciel 
Prezydium Rady Ministrów oraz Wy
działu Propagandy KC PZPR. 

Obrady otworzył przewodniczący 
GKKF - pos. Motyka, który na wstę 
pie odczytał list Prezydenta RP Bole
sława Bieruta Io sportowców polskich 
przesłany do GKKF z okazji wręcze
nia Prezydentowi pierwszej odznaki 
,,Sprawny do Pracy i Obrony". 

Zebrani na sali delegaci przyjęli 
Ust burzliwymi oklaskami. 

REFERAT WST~NY 

WZROSŁA WYDATNIE LICZBA 
KóŁ 

sportowych przy zakładach pracy 
LZS-ów. Ogółem powstało 780 nowych 
kół sportowych i 3.800 Ludowych zespo 
łów Sportowych. Znacznie wzrosła rów 
nież liczba obiektów sportowych a wie
le z nich bezinteresownie odbudowali 
sami sportowcy. 
Du~e suJccesy ma równie<! do zanot;o.. 

wania sport wyczynowy. 
Mistrzostwo świata w glmnaatyce z:do 

byte prze:r: Helenę Rakoczy, wlcemlstrzo 
1two Europy zdobyte przez 1latkark1 l 
liczne rekordy pływaków - to najwięk 
sze oll11gn1ęcla aportu wyczynowego 
Osiągnięcia te stały się możliwe 

DZI~I OPIECE PARTU, 
Rządu Ludowego, dzięki zabezpieczeniu 
materialnej strony rozwoju KF, dzięki 

jasno nakreślonej przez uchwały KC 
PZPR drodze postępowania. Wyrazem 
troski Państwa Ludowego o rozwój kul 
tury fizycznej jest odczytany na dzi
siejszym Plenum łiat Prezydenta. 
Przystępując do omawiania wytycz

nych l zadań na r. 1951 przewodn1cz11cy 
Motyka wymienił na pierwszym miej
scu zwiększenie liczby członków kół 

sportowych i LZS 

DO 1.000.000 
i liczby zdobytych odznak SPO będą

cych podstawą masowego wychowania 
fizycznego w Polsce Ludowej do 300.000. 
Dalsze zadania stojące przed sportem 
polskim w r. 1951 to tworzenie 1 aktywi 
zowanie kół sportowych przy zakładach 
pracy, będących bazą dla masowego wy 

chowania fizycznego. Koła te winny być 
mocno powiązane z radami zakładowy
ni I zw. zawodowymi. 
Następnym ważnym zagadnieniem to 

rozwój Ludowych Zespołów Sporto
wych odgrywających ważną rolę w prze 
budowie wsi polskiej. Również ważnym 
zadaniem jest wprowadzenie w życi~ 

ltlasyfikacji sportowej, która będzie po 
tężnym czynnikiem wzrostu poziomu 
wyczynów sportowych 1 pozwoli na pla 
nową opiekę, nad każdym utalentowa
nylI\ sportowcem. 

W r. 1U51 w oparciu o wzory radziec
kie prowadzony będzie jeden, ogólno
państwowy kalendarz sportowy. Kalen
darz przewiduje 

MOżLIWOśCI AWANSU 
WEGO 

SPORTO-

zawodników 1 drużyn od rozgrywek w 
kole, aż do mistrzostwa państwowego. 

Jednolity kalendarz sportowy umożliw! 

racjonalne przygotowanie się do rozgry 
wek. 

W zakresie budownictwa sportowego 
przewiduje się zwiększenie ośrodków 

sportowych i urządzeń masowego użyt

kowania. Najbliższy spis urządzeń l 
obiektów sportowych pozwoli na racjo
nalne zaplanowanie podziału obiektów 

Produkcja sprzętu sportowego 

WROŚNIE 3-KROTNIE 
w porównaniu z bieżącym rokiem, a 
szczególną uwag,: zwróci się na asorty
ment, jakość 1 cenę oraz racjonalny roz 
dział sprzętu. 

Na zakończenie pos. Motyka podkre
ślił doniosłą rolę jaka stoi przed akty
wem społecwym w sekcjach (daw
nych związkach aportowych) przy Ko
mitetach Kultury Fizycznej. Powołanie 

sekcji społecznych dla poszczególnych 
dziedzin sportu stanowi ważną pomoc w 
realizacji zasadniczych · zadań stojących 
przed kulturą fizyczną. 

Aktyw sportowy winien wobec stoją

cych przed nim zadań stale podnosić 

swój poziom polityczny 1 fachowy. 

wstęp więc dla wszystkich bez.płatny. 

~~ ,Jtol1t1J 
ffillllllillll!lllllllllifllllr.Jllillliilllil "'il ''ll!l"IU"ilil~liilli!Mlilii~:Jl 

Onegdaj odbył się rewanżowy mecw 
towarzyski w tenisie stołowym między 
I TPD a III TPD. Zwycięstwo odntleśll 
uczniowie III TPD 7:3, dla których 
punltty zdoby!l: Zaborowski - 2. Deskur 
- 2 Duch - 2 I w deblu para Zaborow• 
ski...:.Duch - 1, 

Dla polconanych wszystkie punkty lldo 
był Szafel. 

Duże szanse na zwycięstwo, a jednak.„ 

Walka w basenie będzie ciekawa 
.Tutro na basenie Młodzieżowego Do

mu Kultury odbędzie się międzyokręgo 
wy mecz pływacki Poznań - Lódź o 
„Puchar Miast". 
Poznań swój przyjazd już potwier

dził. Nie podał jeszcze składu 1 uj:nvni 
go dopiero w niedzielę przed samymi 
zawodami. 

Skład reprezentacji Lodzi został ustal 100 m styl. dow. - Sobczakówna, Ma· 
Jony na czwartkowym zebraniu prezy- ~lakiewicz. 
dium LOZP i przedstawia slE; następu- 200 ro styl. klas. - Pronlewiczówna l 
jąco: Malinowska. 

100 ro styl. grzbiet. - Ciemniewska l 

400 ro 
kiewicz. 

MĘŻCZYZNl Kamińska. 
4x10o m styl. zmiennym - Clemniew 

styl. dow. - Jera I Cwlercia- ska ,Malinowslca, Proniewiczówna, Sob 
czakówna lub Kowalska. 

100 m styl. dowol. - Boniecki I Piat 

Ruch na wyiszych uczelnlac.!!, zek. 
zoo m 

kowski. 

Skład drużyny piłki wodnej: - Do· 
browolski, Boniecki, Jera, Zlellńskł, 

styl. klas. _ Dobrowolski 1 Gorz Jarniewicz, rez. Stanowski I Platzek. 
Szanse łodzian na przebrnięcie przez 

Wielki turniej gier sportowych 109 m styl wznak - Pławik I Sierocki 
4x200 ro styl. dow. Jera, Boniecki, 

Cwierclaklewlcz, Platzek (rez. Skuplń-

na temat oceny działalności w dziedzi
nie kultury fizycznej i sportu oraz głów 
nych zadań na r. 1951 wygłosu przewo
dniczący GKKF pos. Motyka. 

Mówca zanalizował na wstępie dzia
łalność na odcinku kultury fizycznej w 
r. 1950 podkreślając, że drogowslcazem 
dla całego sportu polskiego winna być 

uchwała Biura Politycznego KC PZPR. 
Stwierdzając istnienie \\ielu braków 1 
niedociągnięć, pos. Motyka wskazał rów 
nlet na wielkie osiągnięcia w br. Nale
ty do nich przede wszystkim podniesie 

Od kilku ~ trwa Już mlędzyuczelnia•I PedafOg!C'l.oDeJ, Państwowej WytszeJ si!;!, Pallocha, Zieliński, Stanowski. 

ny turnleJ. -t;i którym o miano najle_p- S:r:koły Sztuk Plastycznych, Akademii _ . KOBIETY 

szych drutyn wśród studentów l studen Medycznej, Uniwersytetu Łódzkiego, , łOO m styl. dow. _ Kowalska, Cha.-
tek walcz'\ zespoły siatkówki żeńskiej I Wyiszej Szkoły EkonomlczneJ. lówna lub Puchowska. 

męskiej oraz drużyny koszykówki. 

W niedzielę będziemy właśnie śwlad· 
kami flnalowych pojedynków. Pierwszy JESIENNA GRA ••• 

to pierwsze sito eliminacyjne - są du 
te! Nie oznacza to Jednak wcale, że 
przeciwnik jest slaby. Odwrotnie, re
prezentacja Poznania - to wyrównany 
zespół, który zawsze jest przeciwni
kiem groźnym zarówno w konkuren
cjach żeńskich jak 1 męskich. 

Podobnie jak Lódź, 1 Poznań posiada 
swych przedstawicieli w czołówce pły 
wactwa polskiego, chociat nie dyspo
nuje takimi indywidualistami Jak Pro 
niewiczówna, Kowalska, Dobrowolska 
czy Boniecki. Niemniej jednak żurków 

mecz rozpocznie się o godzinie 18 w sali 
l\UodzleżowegB l>omu Kultury. 

nie ogólnej aktywizacji dolnyeil ogniw Nie trzeba zapewne dodawać. te tnr. 
sportowych. Liczne zobowlązania two- niej ten wywołał w szeregach akademlc• 
rzenia sportowych brygad produkcyj- kich bardzo dnże zainteresowanie cze

nych, masowy udział sportowców w ak- mu nie można !!ilę d.Ziwlć ponlewa:ł w 

cjach polltycznych były dowodem wzra{ ellmlnacyjnych grupach startowały re
stającej świadomości politycznej szero- prezentacje następujących uczelni: 

kich rzesz sportowców. Polltechnlkl Łódzkiej, Wyższej Szkoły 

KSIAŻKA TO NAJMILSZY i NAJPOŻYTECZNIEJSZY 
' . 

PODARUNEK DLA KAZDE60 
„DOM KSIĄZKI" zaopatrzył swe księgarnie w bogaty asortyment 
nO\'-'-Ych wydawnictw, które ze względu na wysoką wartość lite
racką i ozdobną szatę graficzną będą najpięknięjszym upominkiem Stasiu, Stasiu... podaj!.. 

gwiazdkowym. (k 597) 
Nie, już więcej nie oszu!kaSIZ. Nacil!:Joie:rw pow.ied.z mJ. hasło. 

Pracownicy poszukiwani: 

Star&iy księgowy potrzebny natychm}ast. 
Zgłoszenia : Polskie Wydawnictwa. Gospodar
cze, Delegatura Łódź, ul. 22 Lipca 7. (k 621) 

Maszynistki rutynowane poszukuje MHD 
Artykułami Spożywczymi w Łodzi. Informa
cji udziela Sekcja Kadr, ul. Piotrkowska 
104-a. (k 623) 

r.F.KARZE 

Dr TEl\IPSKl, specjalista 
weneryczne. skórne, wio-
SÓW, moczop!c!owe, po-
wrócll Piotrkowska 114 
Dr PIWECKI wewnętrz-

ne, płuca, serce 
~ka 35. 

Piotrkow 

Dr BALICKA specjalista: 
skórne. weneryczne 5-7 
Sienkiewicza 52. (k41) 
Dr u:ow~LSKI specjali-
sta skórne. weneryczne 
4-7. Piotrkowska 175. 

PIORA WIECZNE kupu-
jemy nawet połamane -
Stalina 6. (k43) 
RADIOAPARATY, lampy 
sprzęt radiowy. Kupno -
sprzedaż. Gdańska 17 -
Księżniak. 

DO sprze<ianLa ka.sa dwu• 
drzWll.owa ośmioprzedzia· 
Iowa pancerna ogniotrwa-
la. Obrońców Sta!Lngradu 
nr 3 sklep zegarmistrzow 
'iki. (k 587) 
SAMOCHOD Mercedes 2~0 
czterodrzwiowy stan b. do 
bry sprzedam. Wiadomość 

PODZIĘKOWANIE 
SPRZEDAM maszynę g11-
binetową „Singera". Woj 

Za szCZ!!;śl·iiwie dOkona- ska Polskiego 10-37. 
ną ciężką operację, ura. 
to•wa1nie ml ŻY'cla ;. tros• 7.AOFr A.ROW. PRMW 
k.liwą opiekę składam 
tą <i't'Ogą Panu DY're.1<• POTRZEBNA kobieta do 

tor-0wi S21pLtala nr 7 dr mycia głów . Pożądana si-
la wykwalifikowana. Zgla 

Sławińskiemu 1 Panu szać się zakład fryzjerski 
dr. KrajewskJemu ovaz 
pers()lne<lCYWi lekarskie• Lódż, ul. Moniuszki 2. 

mu i pie1ęgniia rskie- KULTURALNĄ opiekun-
mu s taropolsh.->e ser de- kę do dwojga dzieci za-
czne Bóg zapłać. trudnię. Pokój dziecinny 
Stefania Wyrzykowska Bandurskiego 8/4. 

STREPTOMYCYNĘ naj- GOSPOSIA młoda (lub 
starsza) potrzebna zaraz. 

2 

na, Malicka, Przyboi-owlczówna, Toed· 
ling, wiecznie młody Owczarek, czy 
stale czyniący postępy Goeti w stylu 
klasycznym - to pływacy, z którymi 
zawsze należy się poważnie Uczyć. 

LICZYMY NA DOBRE WYNIKI 
O tym, że Dobrowolski i Boniecki 

znajdują się w szczytowej formie, mo
gły nas w zupełności przekonać wynl· 
kl przez nich uzyskane na zawodach o 
mistrzostwo okręgu. Ich start w nie
dzielnym pojedynku. w którym trafią 
na silną konkurencję, pozwala przy. 
puszczać, że jeden z odświeżonych re
kordów Polski ponownie znajduje się 
w niebezpieczeństwie. 

INFORl\fACJE DLA PUBLICZNOSCI 

Początek niedzielnego meczu pływac 
kiego Lódź - Poznań wyznaczono na 
godz. 17. Jak wszystkie poprzednie Im
prezy ! ta odbędzie się na basenie Mło 
dzieżowego Domu Kultury (ul. Trau
gutta). Organi~atorzy za naszym pośred 
mctwem podaJą, ze tym razem wejście 
na balkon będzie uruchomione od ul. 
Moniuszki, natomiast na parter - od 
ul. Traugutta. Bilety można już naby
wać w Młodz. Domu Kultury. 

DO SPRZEDANIA 

samochody osobowe 
OPEL•KADET 1 OPEL•OLIMPIA na chOdzle. 

Obeja·zeć można ul. Nowa nr 21 od l>-9 rano. 
Oferty sldadae do Redaikcji pod Refile<k· 

ba.int" dio d!rtiJa 19.12 1950 r. 
_Komisyjne o,twarcie ofert nas1ąpi dnia 20.12. 

1950 r'. w lo.k,a3,u Kasy TaTgowej pr-zy ul. ~·-
nierskliej nr 1 go&. 18. Zastrzega się prawo 
wstrzymaniia S1Przedtaży bez podJan.iia p:ra.yceyn. 

(k 612) 

Dr JADWIGA ANFORO· Przyrodnicza 21, Kuczyń-
ski, tel. 142-24. 

ZMIANA NAZWISK świeższej produkcji do cal 
kowitej ku racji do odstą Moniuszlei 11-5. ZAMIENIĘ 2 pokoje z 

kuchnią z meblami w Ko 
ZGUBIO;NO książeczk ę 

u 
o 
6 
a 

Na podstawie art. 9 (2) dekret,u z dn. 10.11 
1945 r. (Dz. U.RP. nir 56, poz. 310) podaje się 
do publicznej wiadomości, że decyzją Prze
wodniczącego Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi zmieniono nazwiska lub imfona 
i a1azwiska zamieszkałym w Łodzi: Henryko
wi Penczynie, ul. Malborska 11, na: Antoni 
Henryk Kiiim; StaruiiSławowi Swiderkowi, ul. 
Daszyńskiego 36, na: Swiderski.. 

CENTRALA HANDLOWA 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH, 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
EKSPOZYTURA REJONOWA w ŁODZI, 

ul.. Piotrikowska 33 
zawiadamia 

że z powodu inwentaryzacji (remanentów) 
w okresie od 27 do 30 grudniia 1950 roku 
sprzedaż i wydawanie towarów na naszych 

składach: 
1) przy ul. Kilińskiego 70 w Łodz:I., 
2) przy ul. przedłużeni~ Daszyfulkiego 

w Łodzi, 
3) przy ul. Słowack;iego 34 

Teyb. będ!ł wstrzymane. 
w P.iotxkowie 

(k 637) 

WICZ - skórne. wene· 
ryczne. kobiece 1-6. ul 
Próchnika 8 (k48) 
Dr PIETRASZKIEWICZ 
specjalista chorób uszu. 
nosa, gardła. 12-13, 15-16 
Sienkiewicza 13. (k50) 
Dr WOYNO, specJ a lista 
chorób skórnych. wene-
rycznych, zaburzenia 
płciowe, Nowotki 7, front 
10-11. 16-18. 
Dr HORECKI choroby 
żołądka. kiszek. wątroby. 
Narutowicza 35 Telefon 
nr 206-99 (k38) 
Dr REICH ER specjalista 
weneryczne. skórne. płcie 
we (zaburzenia) - Piotr-
kowska 14. czwarta -
siódma (k25) 

Dr ROZYCKI, specjalista 
chorób kobiecych. aku-
szerli Przyjmuje. godzi-
ny 3-6. Piotrkowska 33 

KTIPNO • !O;PRZF.O A?. 

POPULARNY sl<tad me-
bil ponownie otwarty 
Stanisław Gabala. Próch-
nlka l. 

pienia. Tel. 219-39 od 8 
RADIO „Union" 3 zakre- do 13. 
sowe sprzedam Klllńskie SFRZEDAM adapter me· go 153, m. 32. blowy. Smugowa 25, oficy 
SPRZEDAl\f sypialnię ja na, parter. 
sną. PogonowskJego 45-28 

KUPIĘ 
w podwórzu. 

maszynę płaską , 

saneczkową, ósemkę-dzle-
KUPIĘ Leice lub Kontax. siątkę, długą lub krótką 
Tel. 129-53. godz. 10-16. Oferty Bydgoszcz. Ze-
STREPTOMYCYNĘ sprze glarska 25. L. Krupienko. 
dam tanio. Pieprzowa 22, SPRZEDAM parę koni z 
m. 6 (Bałuty). uprzężą 1 platformą. Obej 
SPRZEDAM futro dam- rzeć niedziela. Konstanty 
skie, ubranie męskie oraz nowska 29a (Zdrowie) te· 
meble stołowe i kuchen- lefon 172-55. 

Jakubowicz. Al. ne. A. SPRZEDAM streptomycy-
1 Maja 18/7. nę. Tel. 2"7-55. 
PIANINO, radio, dywan, NOWE łóżko metalowe, 
obrazy sprzedam. Kątna szafkę, piecyk gazowy 
nr 56, m. 2. sprzedam Piotrkowska 85 
RADIO z okiem sprze- m. 5. 
dam. Ogórkowa 9 (boczna DIHYDROSTREPTOMYC1' 
Glinianej Limanowskiego) NĘ sprzedam. Jaracza 30 

SPRZEDAM 
m. 23 , oficyna (student), 

maszynę godz. 9-12. 
„Singera" ul. Targowa 38 
m. 1. MASZYNĘ gabinetową 

Singer Simanco sprzedam 
SPRZEDAM szczeniaki 7 Zawiszy 26, m. 4. 
tyg. (dogi) Widzew, Osz-
mlańska 4-1. SPRZEDAl\f samochód 
SPRZEDAM kuchenkę DKW w pierwszorzędnym 
szamotową 4 fa.1erkową. stanie nowy silnik. Klllń 
Plotrkow1ka 82/58. aklego 32. 

DO LEKARZY potrzebna 
od zaraz pomocnica do-
mowa z referencjami. Ru 
da Pabianicka, Odrzań-
ska 12. 

POMOCNICA domowa u-
mieląca gotować potrzeb-
na. Warunki dobre. Naru 
towlcza 52, Bogucki. 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa z gotowaniem. -
Stocka 12, m. 8, koło kl-
na „Wolność" . 

r.OKAr .F. 

SAMOTNY na stanowi-
sku poszukuje pokoju 
sublokatorskiego z niekrę 
pującym wejściem. Wla-
dom ość: E. Jarosz. Pod-
górna 27 lub Elektrownia 
Laboratorium Chemiczne 
w godz. 8.20-15. 

ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nią ulica Stallna na !den 
tyczny w śródmieściu -
tel. 166-47. g,OOz. 16-19. 

SOLIDNE małżeństwo po 
·SZUkuje pokoju. Oferty 
proszę 

karz". 
kierować sub „Le 

sza linie na takle samo 
bez mebli w Lodzi. Lódź, 
Krucza 21-16. 

STUDENT ostatniego ro-
ku Politechnik! poszuku-
je pokoju. Oferty proszę 
kierować sub ,.Mechanik" 

ZAMIENIĘ 1 duży pokój 
kuchnia przedpokój, I plę 
tro, dzielnica wlllowa na 
2 poko~? kuchI)-ia. Ofe~ty 
„Ladne . 
STUDENT II r. po li tech 
nlki poszukuje pokoju 
sublokatorskiego. Oferty 
„Pokój". 
ZAMIENIĘ 2 pokoje ku-
chnla. wygody, centrum 
Wrocławia na podobne 
Lódź. Pabianice, Zgierz. 
Wiadomość Wrocław. Bos 
sak, Haukego 26, m. 3. 

7.<HTRV 

ZGUBIOJ:"O kartę ewa-
kuacyjną z Wilna nazw!-
9lro Pawlowska An"1.a i 
leg. zw. Za w. n31ZwiSko 
TriQJan<>wska Anna. 
ZGUBIONO legitymację 
służbową PWSA na na· 
zwlsko żuk Edward. 

wojskową wydaną RK 
Lódź Powiat - nazwisk 
Skwarczyński Jan ur. 2. 
1923, zam. wieś Klełmin 
gm. Dobra pow. Brzez.d 
ny. 

ZAGINĘŁA dnia 12.x Il 
I 
z 

w 

suczka owczarek alzack 
7•miesJę07Jlly obroża · 
ćw.!etl<ami i numevkiem 
olkol11cy Placu Wolności -
Nowotki. Odprowadzić z a 
wynagrodzeniem. Cholz-
greber, Nowotki 19, m. 4 
tel. 255-97. 

PIES spaniel czarny, bla 
le łapki i brzuch, zaginą! 
Odprowadzić za wynagro 
dzenlem. Piotrkowska 152 
m. 19. 
ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. 
nr 2331616 na nazwisko 
Nowacka Genowefa ul. 
Limanowskiego 65. 

ZGUBIONO książeczkę 

Ubezpieczalni Społecznej. 

Nazwisko Ambroziak Eu-
~enla, Lokatorska 20. 

ZGUBIONO legitymacje 
Zw. Zaw. nr 123882 na na-
zwisko Zaclura Jadwiga, 
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Dqżurq apte" 
Dz.is1ejszeJ nocy dyżurują apteki: 
Anton iewlcz (Pabianicka 56). DanieleckI 

(Pio~rkowska 12i), Gorczycki (Daszyń· 
&kiego 59), Apt. Spoi. 56 (Zielony Rynek 
nr 37). Karlin (WschodnJa 54), Zagórow• 
ska !Limanowskiego 37). 

Apteka O s . Al. Kośclusz.kl 48. czynna 
całą dobę bez przerwy. 

7EA7RY 
rANSTWOWY TEATR NOWY' rul Da· 

szyńS<kiego nr 34) - z powodu próby 
generalnej teatr nieczynny 

PAJil"STWOWY TEATR Im. St. JARACZA 
(ul . Jnracza 27129) - o gedz, 19 -
Gościnny wystę,p Akademi·ok.lego Te
atru UkraQńskiego z Kijowa. 

PANSTWOWY l'EATR POWSZEClłNY 
' ul Ol)rqriri'w St.Alln11radu n.r 21): -
o godz. 13.15 .,Przyjaciele" A. Us· 
pi-eńSk!ego. 

TEATR ZIMOWY „OSA" (Traugutta 1) 
o gooz. 19 30 „Złote niedole" z gość. 
wyst. J. Węgrzyna. 

TEATR 1{01\.IEDII MUZYCZNEJ „LUT• 
NIA" (ul. P iotrkowska nr 243) 
o godz. 19.15 „Swobodny wiatr". 

PAI'JST\V TEATR LALEK .. PINOKIO" 
(ul K<>0ern'.ka nr 16) - o &;Odzinie 17 
„Pan Tom buduje dom". 

PAJ'l'~TW TF.ATR LALEK .ARLEKIN„ 
(U'. P1otl'kcv,rska 152) o g. 17 I 19.15 
• ,sambo i 1c1v". 

PA~STWOWY TEATR ZYDOWSKl1 -
nieczynny. 

MUZEA MIEJSKIE 
lllUZElJM ETMJOUAFIVZNE, Pl&o Woł· 

oości nr 14 !telefon 156.16). 
lllLZEUlll PRl~111STOHYCZNE - Pl.ac 

Wolności nr 14 (telefon 139-13\ . 
Ht : zt~t :'li SZTUIU - ul Wieckowslde~o 

nr 36 !telefon 182.73> 
MUZF.:l; M l'RZYRODNICZE - J'ark Sien

kiewicza (telefon 262,62) - Otwarte 
codzienne prócz poniedziałków w go
dzinach od 10 do ' 18. w czwartki od 
godz 15 do 20. w ruerlziele ! świeta 
od i:-odziny 10 do 17. 

/(INA 
ADRIA (ul. Stalina 1l - dla rnrodzieży -

„Podróże Guli"7era" - gooz 16, 18. 
20. 

BA.JKA culica Franciszkańska nr 31) -
nieczynne z powodu remontu. 

BALTYK 1u1 Narutowicza 20) - ;,Miasto 
nlPujarzmlcne '• - godz. t6.30, 18.30, 
20.30; dozw. ex! lat i. 

GDYNIA 'Da5zyńsk!ego 2) - „Program 
Aktualności liraj. I Zagran. nr 48 50. 
P.K.F. nr 51 50, „O nowe jutro", 
„W nowej bibliotece" godzina 
15, 16, 17, 18, 19, 20. 21. 

HEL 1u1. Legionńw ~) - Kino nJeczynne 
z powodu remontu 

MUZA (ul. Pabi·an'.·oka 173)" - „Swlat się 
śmieje" godz. 18, 20; d'OZW. od I.at 12. 

POLONII\ •1111C• P10trk•>WSke nr 67) -
,.Smialj ludzie" - godz 16.30, 18.30, 
20 30; dozw. od lat 7. 

PRZEDWIOSSJE cui Żeromskiego 74) -
„Wesoły jarmark" - godz 17.30. 20: 
dozw. cd I.at 12. 

REKOR.!"l tRz.gowsk.a 2) - .,Hrabia Mon• 
te Christo" II ser:iia - godz. 18 20; 
dozw. od lat 14. · 

ROBOTNIK (Ulica Kilińskiego nr 178) -
„Kłopoty referenta Trziszkl" godz. 
18, 20; dozw. od lat 16. 

ROMA (ul. Rzgowska 84> - „Bitwa sta-
lingradzka" - II seria godzlma 
18. 20; dozw. od lat 12. 

STYLOWY •ulica Killńsktego OT 123) -
„Niebo czy piekło" - gOdz. 18, 20; 
d•'<i młod.z. niedozw. 

SWIT (Bałuckl Rynek) - „Ostatni etap" 
godz 17.30, 2D; dozw. od lat 14. 

TATRY (Sienkiewicza 4-0) , Powrót 
Lassie" godz. 16, 18 20; - dozw. od 
lat 7. 

WISLA (ulica Daszyńskiego nr 1) 
„Miasto nieujarzmione" godzina 
16, 18, 20; dozw. od lat 7. 

Dzień wielkich wzruszeń §praUJa · dnia 

Trzeba się opiekować 
Harcerscy druhowie 1 ich przyrzeczenie 

Mała Irenka jest bardzo wzruszo· • Drukarz i konstruktor ich ojJ Stoją długim, wyciągniętym szpa
lerem. W okół szyi dzieci chusty wy
kwitają płomienną · czerwienią. Za
kładają je jedno za drugim. Coraz 
dalej i dalej czerwieni się szereg. 
Oczy dzieci błyszczą radością. Maja 
szczęśliwe i radosne dzieciństwo, o 
jakie walczyli ich koledzy z „Pionie. 
ra Po.lskiego". 

Przed kilku tygodniami · pisaliśmy 
a 16-letnim sie1·ocie, rohotniku z XI 
Oddziału PPB - Tadeuszu Chinie
lewskim, który pracując w śródmieś 
ciu i uczęszczając wieczorem do 
szkoły mieszkał w odległym hotelu 
robotniczym na S.tokach. Rada Za
kładowa w XI Oddziale PPB „nie 
mogła" ·mu nic pomót:. Dopiero po 
nkazaniu się naszej notatki chłopca 
tego przeniesiono do hotelu na ul. 

na. Po przyrzeczeniu, gdy otrzymała eowie, mogą z nich być dumni. · 
odznakę harcerską, przez długą chwi ):: 
lę przypatrywała się jej, patrzyła na 
piękny emaliowany kolorowy zna
czek, a potem ... potem rzuciła się na 
szyję swej koleżance Jadzi. Irenka 
Chocianowska ma 9 lat. W tym dzie
cięcym, spontanicznym odruchu było 
tyle entuzjazmu, tyle radości i du
my, że my, dorośli uczestnicy otwar
tej zbiórki harcerskiej w szkole nod · 
stawowej nr 33 - byliśmy wzru~r.e
ni. 

Podobnie zresztą reagowały pozo. 
stałe dzieci. Bo też nie była to zwy
kła zbiórka i zwykłe przyrzeczenii:„ 
To przecież jednocześnie 25 roczni
ca powstania „Polskiel!'o Pioniera" 

Dobrze przygotowany przez dzie
ci montaż: śpiew f recytacje, połll
czone ciekawym słowem wi~żącym. 
zainteresował nawet malców z pierw 
szej klasy. Montaż oparty był na· 
materiałach historycznych. W ustach 
'dzieci brzmiał jak najpotężniejszP 
oskarżenie przeciw przedwojennemu, 
faszystowskiemu reżimowi, którv 
właśnie dzieci zmuszał do nadmier· 
nej pracy, wyrzucał na ulice, kradł 
im słoneczne dni dzieciństwa. 

- „Pionierzy" walczyli o honor 
dziecka robotniczego, o to, by mogło 
się uczyć i bawić - mówi. do mnie 
z powagą Leszek Modrzejewski, 7-let 
ni harcerz, z którym wdaJe:n się w 
rozmowę. 

Oboje Irena i Leszek są dobrymi 
i sumiennymi uczniami. Przyjęcie do 
harcerstwa było dla nich najwięk • 
szą nagrodą. Z przejęciem opowiada
ją mi o zbiórkach, o pracy swej drn
żyny. 

RADIO 
SOBOTA, 16 grudnia. 

lt ,50 „Głos mają kobiety·'. 11.57 Sygn. 
i Hejnał. 12,04 Dziennik. 13,25 Progr . dnia. 
13,30 Aud, SZJk. dla klas III-IV. 13.50 -
Muz. dSJwna 14 20 Przegl, ku lt; 14,30 -
Aud. sz:k. dla klas Ji.c. 14,50 Konoert roz 
!J-Wkowy. 15 30 Aud dLa świetl'ic d;o;ie
cięcych. 16.00 Pieśni Schubert.a. 16,20 
. .Idziemy po zakupy". 16.25 Pleśni Sch_u: 
m.anna i Brahms.a . 16,45 Aktualnosm 
l6d•Lki·e. 16.55 KomunJ1katy. 17 OO Dz.tJ.en• 
nlik. 17,15 Koncert rczrywk. 17 45 Porad 
ni•k językowy. 18,00 ,.FHm tworzy się 
dla człowieka" - fel. 18 15 Kc·ncert ork. 
i chóru ŁRPR. 18 45 Fel. tyg. 18,55 Pm, 
gram na jutro. 19 .00 , Ws.zechn.ica Ra· 
diow.a". 19,20 Aud. „Stanisl<i~v Moniusz
ko". 20,00 Dll.ienni1k. 20 30 , Przy sobocie 
po rr>bocie" - ,Wesoła pllulka". Tran'• 
misja dri Pragi. 21 30 Muz. I aktualn 
ki 22.oO .. Swiatlo nad z!emlą' - 7 odc. 
22 20 Koncert. Tra•nsm. z Pragi. 23,00 -
Ostat. wiaid. 23 10 Muz. ta'll. 23,55 Pl'o· 
grom n<i jutr<>. 

Zebrania odczyty 
DZIS 

W Ośr.o<llku Propagandy Sz<tuki 
(Pa,rk Sienkoewicza), o godz. 19.ló od
czyt mgr. G. Timoflejewa pt, żerom• 
ski i literatura rosyjska". 

- W sa11 6 (Narutowicza 65), o godz. 
17 - wręczen~e indeksów student<>m. 
przyjętym na I rok Studium Nauk Spo• 
łecz.nych. 

- W sali tea•tru .,MelOd-ram" (Traugut
ta 18) o gOdz. 10 Ogó!nO'J)olska Narada 
Racjonalizatorska Przem. Wełn;i,a.n<'go, 
'POłaozona z Wystawą Usprawnień Pr.a
cowni·czych. 

- w Audytorium VI Poli•teclmi•ki Łódz 
kiej (Gdańska 155) o godz. 15.15 zebra• 
nie człon'ków Pods.t. Org. Partyjnej. 

WŁOKNIARZ (Ltlioa Próchnika nr 16) 
„Smlall ludzie" - godz. 16, 18, 20; -
doi;w. od lat 7. 

WOLNOSC (ul. Naipiórkowsk1ego nr 161 -
„Mia~to nieujarzmione" - godz. 16. 
18, 20; dozw. od lat 7. 

ZACHĘTA CZg1erska 26) - „Upadek Ber• 
lina" r seri<i - godz. 18, 20; dozw. 
od lat 7. 

• 
DZIECIOM OO LAT 8 WSTll:P DO 
JUNA WZBRONIONY. 

W IV szkole TPD już poprzez 
drzwi słychać wyraźnie wypowiada
ne chórem: 

„.„przyrzekamy całym sercem, za-
1r.sze i wszęazie służyć F'oisce Ludo
wej.„" - przyrzeczenie harcerskie. 
Składa je 51 dzieci. Młodzi harcerze 
otrzymują odznaki, Jegityma.cje 
chusty. 

„. 
Podobne uroczy~tości odbyly się 

wczoraj we wszystkich niemal druży 
nach ha1·cerskich Łodzi. <les) 

, Lubelską. 

Pon1arańcze jutro, mak - pojutrze 

Jak Ilię okazuje, nie był to jedy
ny wypadek. Podobne kłopoty ma 
18-letni Aleksander Gębora, syn 
chłopa małorolnego ze wsi Kępie w 
woj. kieleckim. Pracuje on również 
w XI Oddz. PPB przy Sterlinga 31, 
uczęszcza do 3-letniej, średniej szko 
ły zawodowej przy ul. Kilińskiego 
nr 109, a mieszka na Stokach. Uczeń 
ten prócz tego, że późno wraca z 
wykładów na odległe Stoki, nie ma 
możności odrabiać lekcji w baraku 
zamieszkałym przez ok. 20 osób. 
Kiedy się zwrócił do Rady Zakłado 
wej z prośbą o przeniesienie do in
nego hotelu, otrzymał odpowiedź, że 
nigdzie nie ma miejsca. 

uhażą się w sprzedażą 
Zapobiegliwe gospodynie są po

ważnie zaniepokojone, bo mimo ob
fitego zaopatrzenia rynku spożyw
czego, nie mogą znaleźć nigdzie ma
ku. Nie ma jednak powodu do nie
pokoju. Na początku przyszłego ty-

godnia ukaże się on w sprzedaży we 
wszystkich sklepach uspołecznionych. 

Razem z nim ukażą się na rynku 
oddawna oczekiwane pomarańcze i 
grape-fruity. Cytryny zaś nadejdą 
nieco później. 

~~~~--~~~-

Za dwa miesiące będzie gotowe Nie mniejsze trudności ma 18-let
ni sierota, Wacław Swidorek, który 
mieszka aż w Koluszkach. a pracuje 
w XI Oddz. PPB przy ul. Sterlinga 
i uczęszcza ponadto do szkoły zawo 
dowej przy ul. Rybnej. 

(albo też nie ••• } 
Młody człowiek wchodzi do pra

cowni kapeluszy przy ul. Piotrkow
skiej 133. Z niezbyt starannie zapako 
wanej paczki wyciąga stary kapelusz 
i pyta, kiedy będzie odświeżony, bo 
bardzo chciałby, żeby był gotów na 
niedzielę. Ekspedientka uśmiecha się 
mile i obiecuje, że będzie na pewno, 
choć dziś już piątek. Równie szybko 
załatwia się klientów w innym punk 
cie usługowym MHD przy ul. Na
wrot 8. Jest to damskie pogotowie 
krawieckie i pracownia. Do pracowni 
wchodzi klientka i niepewnie zapytuje 
się, czy jeszcze przed świętami pra
cownia przyjmie pracę. 

- Ależ oczywiście, a gotowa będzie 
za 4 dni - odpowiada kierowniczka 

in1prez 
W Miesiącu Pogłębienia Przyjaź· 

ni Polsko . Radzieckiej i w związku 
z II światowym Kongresem Obroń
ców Pokoju Wydział Kultury Prez. 
R. N. w Łodzi zorganizował w świe 
tlkach przyfabrycznych 59 imprez: 
w tym 19 imprez ku czci 33 Roczni
cy Wielkiej Socjalistvcznej Rewolu
cji Październikowej, 7 imprez pt. -
.,Związek Radziecki - ostoja świa
towego pokoju" oraz 9 imprez pt, 
„Związek Radzl;ecki - największy 
przyjaciel Polski''. 

Dla inteligencji pracującej Wy
dział Kultury urządził w Ośrodku 
Propagandy Sztuki 17 odczytów i 
wieczornic artystycznych o tematy. 
ce polsko-radzieckiej. 

Ponadto Wydział zorganizował w 
Młodzieżowym Domu Kultury dla 
młodzieży szkolnej 7 audycji mu
zycznych zatyt. „Muzyka rosyjska i 
radziecka". 

Zebranie l TN odwołane 
Łódzkie Towarzystwo Naukowe 

odwołuje zapowiedziane na niedzie
lę, dnia 17 grudnia br. PUBLICZNE 
ZEBRANIE TOWARZYSTWA. 

Zebranie Adrntnis<tracyjne odbę
dzie się w sobótę zgodnie z rozesła
nymi zawiadomi•eniami. 

Kiermasz u dzieci 
qluchonieDłqch 

W niedzielę dnfa 17.12 1950 r. o godz. 
10 przy Ul. Kilińskiego 97 (świ·etlica Za• 
rządu Nieruchomości) odbędz:ie s~ę kier
masz świąteczny Zakładu Głuchonie
mych z bogatym progr~mem artystycz, 
nym w wykonaniu przez dzieci głuche. 

sklepu. Klientka jest po prostu oszo
łomiona. 

Równie są zaskoczone klientki przy 
bywające do państwowych zakładów 
odzieży miarowej przy ul. Piotrkow
skiej 157. Przyczyny tego są wręcz 
przeciwne. Na razie pracownia nie 
przyjmuje zamow1en. Przyjmować bę 
dzie od 1 stycznia, ale prace będą u
kończone w końcu lutego. 
Trochę krócej trzeba czekać odda 

jąc bieliznę do pralni, bo „tyl'ko" trzy 
tygodnie. 

Terminy te świadczą najlepiej, że 
na terenie naszego miasta jest wciąż za 

Tego rodzaju kłopoty i bezduszne 
podejście do nich niektórych osób 
wirmy być jak najprędzej usunięte. 
Nasze Państwo Ludowe otacza uczą
cą się młodzież robotniczo-chłopską 
szczególną opieką. PPB i inne insty 
tucje (jeżeli mają podobne wypad
ki) winny. zwrócić na to uwagę i 
stworzyć jak najlepsze wal'bnki zdo 
bywania wiedzy dla uczących się 
robotników z własnej inicjatywy, a 
nie dopiero po naszej interwencji. 

(AB) 

mało punktów usługowych. Zwłaszcza!'================= 
dotkliwie odczuwa się brak pralni 
przyjmujących bieliznę. Ostatnio zwią 
zek branżowy usług różnych urucho
mił 6 punktów przyjmowania bieliz
ny: prży ul. Więckowskiego 22, Wól

Pięć ośrodków zim owych 
„Orbisu 0 

czańskiej 257, Pabianickiej 26, Piotr- Rozpoczyna się sezon 2'Ji.mowy. 
kowskiej 112, Andrzeja 2 i Rzgow- Ożywiają się szlaki turystyczne w 
skiej 47. kierunku g6r, Wyjazd na kilkudnio-

W pierwszym kwartale przyszłego wy lub dłuższy wypoczynek ułatwia 
roku · związek branżowy projektuje „Orbis'', który uruchomił pięć zimo 
rozszerzenie ilości spółdzielni przez wych ośrodków, a to: w Zakopa
wyremontowanie istniejących maszyn nem, Zakopanem - Bystre, Zakopa
i uspółdzielczenie prywatnych placó- nem - Krzeptówki. w Krynicy i Bu
·»ek, co choć w pewnej mierze przy- kowinie Tatrzańskiej. 
czyni się do rozładowania tłoku w Oddział ,,Orbisu" w Łodm przy ul. 
pralniach. P1otrkowskiej 68 udziela wszelkich 

2-miesięczne oczekiwania na zro- informacji i przyjmuje zamówien~a. 
hienie sukni czy bluzeczki świadczą, Skala cen jest różna. Najtaniej a 
że na odcinku punktów usługoV1o-ych I przytym wygodnie można urządzić 
jest wiele do zrobienia i że trzeba o- ~1ię w ośrodku v.riejskim w Bukowi-
twierać je jak najszybciej. (a) J nie Tatrzańskiej. 

* SZALEll<STWO A 28-441. Pasaże
rowie, jadący w ub. czwartek o godzi 
nie 15.30 tramwajem nr 7, Piotrkowską 

w stronę Pl. Wolności przeżyli pełną na 
pięcia krytyczną chwilę. Oto w mo
mencie, kiedy „siódemka" znajdowała 

się w pelnym biegu naprzeciwko kate
dry, z ul. Skorupki wyjechała z rozpę
dem ciężarówka nr A 28-441, która naj 
spokojniej w świecie zakręciła na lewo. 
Motorniczy, zdający sobie sprawę z nie 
bezpiecznej sytuacji, zahamował gwał

townie. Zdecydowały dosłownie centy
metry, że nie doszło do katastrofy. Jak 
informował później motorniczy, był to 
już 5 tego rodzaju wypadek w ciągn 

dnia. Szalel'lczej jeździe szoferów trzeba 
by wydać zdecydowaną walkę. * Zł.A INFORMACJA. Kiedy jeden 
z naszych czytelników chciał nadać pacz 
kę gazet do ZSRR, urz.ędnik w 11 Urzę

dzie Pocztowym poinformował go, że pa 
czek do Z'wiązku Radzieckiego z gaze
tami, książkami nie przyjmuje się. Po-

nleważ Informacja ta jest niezgodna z 
prawdą, konieczne byłoby pouczenie 
wymienionego urzędnika o zasadach je
go pracy. Dla orientacji odpowiednich 
czynników podajemy, że wyżej opisany 
fakt miał miejsce w dniu 12 bm . o go
dzinie 19.45. 
* o PEWNYM ZEGARZE. Zegar znaj 

dujący się w barze PSS przy ul. Piotr
kowskiej 92 wskazuje od pięciu dni go 
dzinę 9.30. Personel baru wychodząc wl 
docznie z założenia, że szczęśliwi nie li
czą godzin, pragnie w ten sposób uszczę 
śliwić swych bywalców. 
* ZAGADl{A NASZEGO MIASTA (133) 

Trochę skamieniałej kredy, trochę wo· 
dy I już mamy, ale nie lody, tylko ... a 
właśnie, zgadnijcie co. Dla ułatwienia 

podajemy, że kupuje się to w tubach, z 
J;:tórych za żadne pieniądze nie w)·ciś· 

nie się nic oprócz wymienionej wody. 

-O[B}i" M9qllz op BlS8d 

·„iuop 
l?Pa!A\Ortpo ______________________________________________________________________________ , ____________________________ ...__,.......,.......,._ 

- Skąd wracasz o tej porze? - Boguś 
rozpoznał ostry głos Stacha. 

- co tobie do tego? Pilnuj swego 
nosa? 

- Boguś, jesteś pijany I gadasz bez 
aensu. WiE:sz, że wybrano mni_e wczoraj 
sekretarzem ZMP I że odpowJ.adam z~ 
właściwe zachowanie się ltolegów. Jclz 
teraz spać. a jutro porozmawiamy, 

B u . D u 

Stach ruszył dalej w obchód obozt1. 
Wypadek z Bogusiem wytrącił go trochę 
z równowagi. Szedł przed siebie w głę• 
boklm zamyśleniu, gdy nagle usłyszał 
znowu czyjeś kroki. Ktoś szedł wprost 
na niego. Stach oparł się o drzewo ! cze 
kał. 

Gdy nadch9dzący odległy był Już tyl< 
ko o parę metrów, Stach skierował nań 

J E M y · (20) 

strumień światla Ujrzał wysoldego gru I dzieć st.a rając się ukryć swą twarz, ale 
bego mężczyznę w płóciennej kurtce i 'wreszcie przyznał się. że ma duże gospo• 
butacb z cholewami. W tej chwili nie- darstwo w są~ledztwie 1 że nazywa sle 
znajomy zakrył twarz ramieniem, niby Piatelt. B.1•! tu z 1•:!zytą u znajomego. u 
to zaslaniajac się od światła. kogo - nie chciał powiedzieć. 

- ICim pan jest I co pan tu robi? - - Niech pan na przys7.lość "klada w1. 
zapytał Stach. zyty o bardziej lu<lzkiej porze - rzeki 

Nieznajomy nie chciał zrazu odpowie- 1 Sta~h. 
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CHCESZ REGULARNIE 
OTRZYMYWAC GAZETĘ 

WPŁACAJ 
PUNKTU Al.NIE 

PRENUMERAT( 
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SpOłdz . Wyd Oś Mat .. Czytelnlk „. 
R~dakeJa t adm1nistTac.ta· ŁM1, 
Piotrkowska 96 tel 217-82 2-09-02, 
201.75 - nz.1ał sportowy 2-08 95. 
Ozla/ Mie)SkJ 114 22 - Dt.1•! Ko
re~pondenfów 207-18 - n7.lal O~IO• 
szeń 12~„~13 - W1eez.or em oo go
dziny 17.00 telefon RerlaKr11 tyl.lco 

ll4-32 Spnrt.owv 208-95 

Redakcta rel<.optsńw nie zwrees za 
treM I terminy ogłoszeń nie bierze 
odpnwl<'rl?talno~~t. 

Prenumeratę .. D7.1ennika tńdz· 
kiego·· przyjmuje PPK RUCH„ 
ł,Ód7 1JI P lotrknwska nr 61 tele· 
fon 180,74 Nr konta Pl<O vn .~67 
Prenumnata ml<'<!enn" 4 7.ł ~er. 
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